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Jak stwierdzaP. A. T., wywołali je wywrotowcy komunistyczni — Trzech policjantów 
ranionych, pięciu wy wrotowców zabitych 


Warszawa. (PAT). W kilku 
wsiach pow. hrubieszowskiego i za- 
mojskiego woj. lubelskiego władze 
państwowe stwierdziły działalność wy- 
wrotową szeregu agitatorów, stosują- 
cych bezwzględny teror wobec miej- 
scowej ludności. W związku z tem za- 
rządzono ostatnio rewizje u działaczy 
komunistycznych, aresztując ich i 
przekazując władzom sądowym. 

W dniu 16 bm. w trakcie przepro- 
wadzania rewizji we wsi Żuków, gm. 
Miączyn, pów. hrubieszowskiego, ze- 
brała się większa grupa wywrotow- 
"ców, która, pragnąc udaremnić are- 
sztowanie ich przywódcy, zaatakowała 
czynnie oddział policyjny. Do policji 
oddano szereg strzałów rewolwero- 
wych, w wyniku czego zostało ranio- 
nych trzech policjantów, z których je- 
den zmarł w szpitalu w Zamościu. 

Dowódca oddziału policyjnego po- 
lecił oddać w powietrze salwy ostrze- 
gawcze, gdy zaś to nie odniosło skutku 


Aresztowania narodowców 
w Łodzi 


Łódź, 17. 9. W czasie powitania 
pułków łódzkich wracających z mane- 
wrów na ulicy Piotrkowskiej w Łodzi 
urzędnicy tajnej policji zaaresztowali 
następujących członków komitetu wy- 
borczego Obozu Narodowego: Jana 
Barańskiego, Łucjana Nowakowskie- 
go i Tadeusza Rakowskiego. Wszyst- 
kich trzech narodowców oddano do 
dyspozycji sędziego śledczego. 


31 osób odniosło rany 


Lyon. (PAT.) Wczoraj wieczo- 
rem po zakończeniu zebrania zorgani- 
zowanego przez stronnictwo społecz- 
no-francuskie, na którego czele stoi b. 
komunista Doriot doszło do bójki, w 
czasie której 31 osób odniosło rany. 
Jeden z dziennikarzy ranny podczas 
starcia został przewieziony do szpita- 
la. Stan zdrowia jego nie wzbudza 
jednak obaw. 


i wywrotowcy w dalszym ciągu nacie- 
rali na policję, oddział policyjny zmu- 
szony był w obronie własnej 
strzały do atakujących. W czasie star- 


cia zabitych zostało 5 wywrotowców. 
Po przywróceniu spokoju, władze bez- 


oddać | pieczeństwa zaaresztowały 15 znanych 


komunistów podżegaczy. 


Echa krwawych zajść 
w Krzeszowicach 


Ośmiu głównych agitatorów, zmuszających robotników rol- 
nych do porzucenia pracy na ławie oskarżonych — OQdrocze- 
nie rozprawy 


Warszawa. (Tel. wł.) W Prze- 
worsku odbyła się przed sądem grodz- 
kim rozprawa przeciwko ośmiu oskar- 
żonym o zajścia w Krzeszowicach. 
okresie od 25 czerwca do 5 lipca Tb. 
mieli oni robotników rolnych, zatrud- 
nionych w majątku Polskiej Akade- 
mji Umiejętności przemocą albo groź- 
bą spędzać z pola i w ten sposób po- 
wodować do porzucenia pracy. 

Kilku oskarżonych zostało przy- 
wiezionych na rozprawę z więzienia w 
Rzeszowie, gdzie przebywali od 2 lub 
3 Tipca. Jak wiadomo, strajk rolny 
zakończył się krwawemi zajściami i 
ofiarami w ludziach. 


W | o-"qchylenie 


Oskarżeni zaprzeczyli, jakoby do- 
puścili się zarzucanych im czynów. 
Podczas rozprawy prokurator wniósł 
4 tymczasowego środka 
aresztu w stosunku do trzech oskar- 
żonych, gdyż postępowanie dowodowe 
obaliło zarzuty. 

Główny świadek oskarżenia, inż. 
Zegartowski, zmienił swoje zeznania 
i oświadczył, że zeznania jego w toku 
dochodzenia tyczyły się zupełnie in- 
nych osób. Po przesłuchaniu dal- 
szych świadków, zaofiarowanych przez 
prokuratora, odroczono proces do 12 
października, (w) 


Legjon antykomunistyczny 
w Portugalji 


Będzie on miał za zadanie oszczędzić ojczyźnie losu, jaki 
spotk 


ał Hiszp 


Lizbona. (Tel. wł) Rząd portu- 
galski udzielił zezwolenia na utworze- 
nie portugalskiego Legjonu. Legjoni- 
ści otrzymają wyszkolenie wojskowe, 
prowadzone przez oficerów armji. Zo- 
bowiązywać się będą na słowo honoru 
występować w ochronie ojczyzny i po- 
rządku socjalnego, ofiarować w tym 
celu swe życie i majątek. 


anję 

Kierownictwo Legjonu obejmie po- 
wołana przez rząd komisja. Ochotni- 
czą ta organizacja bojowa będzie obok 
wojska drugą siłą zbrojną, do której 
już obecnie zgłosiło się ponad tysiąc 
Portugalczyków, którzy swej ojczyźnie 
chcą zaoszczędzić los, jaki spotkał Hi- 


———— M 


Na froncie walk w Hiszpanji 


Wojska powstańcze ida ustawicznie naprzód 


szpanję. 


Na linji Orio—Regil — Znów 20 km bliżej do Madrytu — Anarchiści dokonywują are- 


Paryż. (Tel. wł.) Według donie- 
sień z Henaye, wojska rządowe, po za- 
jęciu przez nacjonalistów San Seba- 
stianu, przeniosły swoją kwaterę 
główną tymczasowo do Zumaya. Na- 
leży się jednak spodziewać, że już w 
najbliższych dniach kwatera przenie- 
siona zostanie więcej do tyłu. Wojska 
powstańcze postępują powoli jednak 
niepowstrzymanie naprzód. We wto- 


sztowań socjalistów 

rek wieczorem linja frontu znajdowa- 
ła się mniejwięcej na linji Orio-Regil. 

Na wybrzeżu biskajskiem wpływy 
anarchistów znacznie zmalały po o- 
statnich zwycięstwach białych. Mimo 
srogiej cenzury ludność dowiedziała 
się o barbarzyńskiem zniszczeniu lru- 
nu, co wywołało duże rozgoryczenie. 

Uciekinierzy z Santanderu opowia- 
dają o szalonym terorze anarchistów, 


którzy obsadzili wszystkie gmachy 
publiczne, przejmując funkcje policji 
oraz wymiar sprawiedliwości. Podo- 
bnie jak w Bilbao, również i w San- 
tanderze niema chleba. Wprowadzo- 
no znaczki żywnościowe. Gubernator 
cywilny jest bezsilny. Anarchiści wy- 
dali nakaz aresztowania dwóch po- 
słów socjalistycznych. Jednemu z 
nich udało się zbiec. drugi został are- 
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Z wystawy ky 7 Związku Piastykow 
w 
Kowalewski — „Lotnik“, 


sztowany. 

W ostatnich dniach przeprowadzo- 
no liczne aresztowania i rozstrzeliwa- 
nia. W porcie leży stary statek, na 
którem anarchiści uwięzili 800 osób. 

Lotnicy powstańcy bombardowalł 
ministerja w Madrycie. Jak donosi 
radjostacja La Corunna, wojska na- 
cjonalistyczne posunęły się w dorze- 
czu Tietar, na zachód od Madrytu, % 
kilometrów w kierunku stolicy. 

Hendaye. (PAT). Uciekinierzy 
z Santander twierdzą, iż znaczną część 
gmachów państwowych opanowali a- 
narchiści. Oddziały ich zajęły komen- 
dę policji i gmach, w którym mieszczą 
się sądy. W mieście daje się odczu- 
waé dotkliwy brak żywności. Chleb 
jest wydawany za kartkami. 


Powstańcy bombardują 
Walencję 


Lisbona. (Tel. wł) Jak donosi 
stacja radjowa Grenady, samoloty po- 
wstańców bombardowały w środę po- 
nownie Walencję, przyczem kilka 
bomb padło na koszary. 

We wtorek wieczorem zrzucały sa- 
moloty rządowe bomby na Alkazar. 

Specjalny sprawozdawca jednego z 
pism donosi o dalszych sukcesach po- 
wstańców w kierunku Madrytu. Miej- 
scowości Casar de Escalona i Lanza- 
nita (Guera de Gredos) zostały zajęte: 
Oddalenie południowej armji po- 
wstańczej od Madrytu wynosi już tyl- 
ko 87 km. 


2000 ochotników irlandzkich 


Londyn. (PAT.) Dziennik „Star“ 
donosi, iż w kołach urzędowych wy» 
wołała, poważne zaniepokojenie wiado- 
mość o zamierzanym wyjeździe do 
Hiszpanji 2000 ochotników  irlandz- 
kich, należących do organizacji gen. 
O'Duffy. Chociaż całą sprawę otacza 
jak największa tajemnica „przybycie 
ochotników irlandzkich do Hiszpanii, 
którzy pragną walczyć po stronie po- 
wstańców, mogłoby spowodować po- 
ważne komplikacje międzynaredowe. 


Porażka woisk rządowych 
pod Oviedo 


Sewilla. (PAT.) Kolumna dowo- 
dzona przez mjr. Caralesa oraz od- 
działy pod wodzą płk. Varela zajęły 
miejscowości Penarubia i Ytabique. 

Pod Oviedo wojska rządowe ponio- 
sły poważną porażkę. Powstańcy wzię: 
li licznych jeńców. Kawalerja powstań 


cza odniosła sukcesy w utarczce z woj- 
skami rządowymi pod Guadalajara, 

Stacja nadawcza w San Sebastian 
została naprawiona i zaczęła już nar 
dawać komunikaty wojsk powstań- 
czych. 

Według informacyj z kół powstań- 
czych wśród obrońców San Sebastian 
walczyli liczni cudzoziemcy: 50 Niem- 
ców, 45 Francuzów i 18 Włochów, 

Na froncie Saragossy toczyły się 
dzisiaj zajadłe walki na bagnety. 

Pod Talaverą wojska powstańcze 
zajęły ponownie dolinę Tietard, 

W Barcelonie rozstrzelano 5 ofice- 
rów, których podejrzewano o komuni- 
kowanie się z powstańcami. W Tarra- 
gone rozstrzelano gen. Castro. 

Podczas szturmu na San Sebastian 
została rzekomo zabita żona konsulą 
finlandzkiego. 

Wojska rządowe przed opuszcze- 
niem San Sebastian rozstrzelały rzeko- 
mo 350 zakładników. 


Działalność samolotów 
wojsk narodowych 

Rabat, (PAT). Radjostacja w Ka- 
dyksie komunikuje, że tor kolejowy 
między Bilbao a San Sebastian został 
całkowicie zniszczony przez samoloty 
powstańcze. Na odcinku Talavera 
strącono dwa rządowe samoloty my- 
śliwskie. Obrońcy Alkazaru będą nie- 
bawem uwolnieni przez wojska po- 
wstańcze, szykujące się do decydują- 
cego ataku na Toledo. 


Zbierał w Polsce pieniądze 

Warszawa, (Tel. wł.) W Dziedzi- 
cach zatrzymano pasażera, przy któ- 
rym znaleziono 2500 zł gotówką jako 
przewóz waluty bez pozwolenia, Pa- 
sażer miał przy sobie polecenie do 
małego banku w Wiedniu, Posiadał 
dwa paszporty: jeden polski na nazwi- 
sko Anszela Pokrzewnickiego z Włoc- 
ławka, a drugi hiszpański na nazwi- 
sko Fernando Gomeza. 

Istnieje podejrzenie, że osobnik ten 
zbierał w Polsce składki pomiędzy Ży- 
dami na wojską „frontu ludowego" w 
Hiszpanii, przyczem przemycał pienią- 
dze przez granicę do Wiednia. Do Hi- 
szpanji pieniądze te nie dochodzą i ca- 
ła machinacja była oszustwem. (w) 


Cztery złote na komunistów 
hiszpańskich 


Warszawa. (Tel. wł) Władze 
administracyjne w Kołomyi pociągnęły 
do odpowiedzialności przewodniczącą 
„Bundu“ Gizelę Herman za urządzenie 
nielegalnej zbiórki publicznej na czer- 
wona milicję w Hiszpanji. Zebrano 
aż,. 4 złote 20 gr. (w) 


Min. Bastid w Paryżu 


Paryż. (PAT,) Dzisiaj rano o godz. 
10 min, 45 powrócił do Paryża francu- 
ski minister przemysłu i handlu Paul 
Bastid. 


Przeniesienie prezesów 
w sadownictwie wieleńskiem 


Warszawa, (Tel. wł.) Prezes są- 
du apelacyjnego w Wilnie, Wyszyński 
oraz prezes sądu okręgowego w Wil- 
nie, Kaduszkiewicz zostali przeniesie- 
ni w stan spoczynku. Przeniesienie w 
stan spoczynku obu prezesów sądów 
w Wilnie wywołało bardzo silne wra- 
żenie. (w) 


Rekord szybu „Na Kleinerze” 


Borysław. (PAT.) Jak się do- 
wiadujemy, szyb naftowy „Na Kleine- 
rze* w Borysławiu na głębokości 1085 
metrów otrzymał dzienną produkeję 
ropy w wysokości 30 tys. kg. Należy 
podkreślić że wysokość tej produkcji 
stawia go w rzędzie najbogatszych 
szybów Zagłębia Borysławskiego. 
Przez ostatnie dwa tygodnie szyb ten 
produkował po 6 tys. kę ropy dziennie. 


Trudności rządu Bluma 


Paryż. (Tel. wł.) Mimo wysiłków 
rządu strajk włókienniczy w Lille trwa 
nadal. W związku z wytwarzoną sy- 
tuacją odbyła się narada gabinetu, na 
której omówiono położenie zewnętrz- 
ne i wewnętrzno-polityczne kraju, W 
kołach urzędowych wyraża się pogląd, 
że już nastąpiło w strajku pewne od- 
prężenie. 

Podobno rząd podejmie dalekoidące 
środki zapobiegawcze we Francji i A- 
fryce Północnej, celem niedopuszcze- 
nia do zakłócenia spokoju. Rezyden- 
tem generalnym w Afryce Północnej 
ma być mianowany pod naciskiem 
skrajnej lewicy generał Nogues. 
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Listy Obozu Narodowego 
zatwierdzone we wszystkich okręgach 


Ze wszystkich list skreślono 35 kandydatów — Unieważnione 
listy wyborcze 


Łódź, 17. 9. — Wczoraj główna 
komisja wyborcza w ostatnim terminie 
obradowała nad kwestją zatwierdzenią 
list kandydatów do rady miejskiej w 
Łodzi. 

W wyniku narad listy Obozu Naro- 
dowego zostały zatwierdzone we 
wszystkich dziesięciu okręgach, 

Ogółem z poszczególnych list skre- 
ślono 35 kandydatów. Pozatem unie- 
ważnione zostały listy: w IV okręgu 
lista „Komitetu Bezrobotnego*, z powo- 
du zmiany nazwy listy już po złożeniu 
4 sdg4 również w okręgu IV lista 


„PPS - Frakcji", ponieważ żaden z kan- 
dydatów nie posiadał praw wybor- 
czych; w okręgu IX lista numer 1 „Ra- 
dykalno - Społecznego Komitetu" (fik- 
cyjna lista PPS), unieważniona z po- 
wodu niemożności ustalenia adresu 
pełnomocnika listy, oraz lista nr. 7, 
t zw. „Narodowo - Chrześcijańskiego 
Frontu Pracy" (fikcyjna lista N. P. R. 
i Ch. D.)z braku zgody kandydatów. W 
okręgu X skreślono listę żydowskiego 
komitetu „Poalej Sion“ z braku praw 
kandydatów, 


„Chora Kasa” i spirytus 


Ubezpieczalnia Społeczna ma wypłacić urzędowi akcyx 
116 tys. zl za używanie spirytusu dla celów galenowych 


Łódź, 17. 9. — Niecodzienna spra- 
wa została obecnie zakończona z Ubez- 
pieczalnią Społeczną w Łodzi, która za 
wykroczenia karno-skarbowe zmuszo- 
na jest płacić 116 tys. złotych. 

Jeszcze w 19381 r. urząd akcyz w Ło- 
dzi stwierdził, iż ówczesna kasa cho- 
rych m. Łodzi spirytus przydzielany 
dla celów syntetycznych, t. j: do spo- 
rządzania leków, w których spirytus 
zatraca swe właściwości w związkach 
chemicznych, używała niewłaśiwie do 
preparowania innego rodzaju leków, 
gdzie spirytus pozostawał w swej pier- 
wotnej formie i mógł być oddzielony. 
Ten drugi rodzaj urzędowo nazywany 
jest jako użycie spirytusu dla celów 
galenowych. 

Ponieważ spirytus dla celów synte- 
tycznych kupowany był po cenie 1,50 
złotych za litr, gdy dla celów galeno- 
wych kosztował zł 11,50, urząd akcy- 
zowy sprawę skierował do sądu okrę- 
gowego w Łodzi, oskarżając kasę cho- 
rych o wykroczenia, karno-skarbowe. 
Zapadł wyrok skazujący ówczesną ka- 
sę Chorych na 100 złotych grzywny. 

Naskutek odwołania kasy Chorych 
a później Ubezpieczalni . Społecznej, 


która przejęła agendy, sprawa przeszła 
przez wszystkie instancje sądowe i w 
rezultacie Sąd Najwyższy uznał, że 
wprawdzie nie można wymierzyć kary 
akcyzowej, jednak ubezpieczalnia win- 
na ponieść różnicę wynikającą z tytu- 
łu niewłaściwego zużycia spirytusu. 
Obecnie pełnomocnem orzeczeniem 
ubezpieczalnia społeczna w Łodzi we- 
zwana została do uiszczenia 116 tys. 
złotych z tytułu różnicy w cenie spiry- 
tusu, a ponieważ w budżecie nie zna- 
Jazło się na to pokrycia, skierowano 
da władz skarbowych prośbę o rozło- 
żenie tej kwoty na ratalne spłaty. 

W ten sposób dzięki niekonsekwent- 
nej polityce gospodarczej zarządu ów- 
czesnej kasy chorych ze składek ubez- 
pieczonych w ydatkuje się dziś olbrzy- 
mią sumę 116 tys. złotych, co w połą- 
czeniu z innymi już opisanymi przez 
nas faktami, jak naprzykład budową 
linji telefonicznej do sanatorjum w 
Tuszynku, budowy komina w tymże 
sanatorjum, studni w szpitalu okręgo- 
wym, budynku lecznicy przy ul. Zim- 
nej i szeregu innych, daje całkowity 
obraz rozpaczliwego stanu gospodarki 
w ubezpieczalni. 


Ofiary zderzenia 


Ryga. (ATE). Z Leningradu do- 
noszą: 

U wejścia do portu zderzyły się ze 
sobą dwa parowce.. Z 58 pasażerów i 
RE 7; załogi uratowano zaledwie 

u, 


Do Włoch po tytoń 

Warszawa. (Tel. wł.) Do Włoch 
wyjechał specjalny delegat polskiego 
monopolu tytoniowego, ażeby zakupić 
tytoń włoski. Na podstawie zawartego 
świeżo porozumienia transakcja ma 
objąć część zaległego za ostatnie dwa 
lata kontyngentu. (w) 


Kongres lekarzy w Pradze 
z udziałem Polaków 


Warszawa, (Tel. wł.) Rozluźnio- 
ny w czasie ostatnich £ lat kontakt 
pomiędzy organizacjami naukowemi 
polskiemi i czeskosłowackiemi zdaje 
się być wznowiony. Polskie organiza- 
cje lekarskie zostały zaproszone do u- 
działu w kongresie naukowym. Kon- 
gres rozpocznie się w Pradze 23 wrze- 
śnia i będzie połączony z zwiedzeniem 
wzorowych urządzeń szpitalnych w 
Czechosłowacji. Kongres będzie po- 
święcony lecznictwu ubezpieczeniowe- 
mu. Z Polski ma wyjechać na kongres 
grupa około trzydziestu osób. (w) 


W Palestynie beż zmian 


Jerozolima, (PAT). Sąd przy- 
sięgłych skazał na śmierć dwóch Ara- 
bów, którzy strzelali do żołnierzy bry- 
tyjskich, eskortujących transport woj- 
skowy na drodze do Nablus, 

Jerozolima. (PAT) Rząd za- 
kazał odbycia zwołanego na czwartek 
zebrania przedstawicieli arabskich ko- 
miietów, którzy mieli zadecydować czy 
strajk ma być prowadzony. 

O zakazie powiadomiono główny Ko- 
mitet arabski, Wywołało to wielkie 
wrażenie wśród ludności arabskiej. 


Badanie Doboszyńskiego 


Kraków, (Tel. wł.) W środę miał 
być Adam Doboszyński przesłuchiwa- 
ny w sądzie w Podgórzu w sprawie 
braci Kudziów, którzy pozostają pod 
zarzutem udzielenia mu pomocy pod- 
czas pościgu. 

Do przesłuchania jednak nie do- 
szło. Doboszyński będzie badany w 
charakterze świadka przez sędziego 
w. więzieniu św. Michała w Krako- 


Oferta Hitlera 
pod adresem Francji 


Paryż. (Tel, wł.) Pisma francu- 
skie donoszą z Berlina, że Hitler w 
najbliższym czasie ma wystąpić pod 
adresem Francji z nową „ostateczną 
propozycją pokojowej współpracy“. Po- 
dobno Hitler, po przemówieniach, 
zmierzających do zastraszenia Europy, 
chciałby raz jeszcze podkreślić wobec 
Francji swe pojednawcze dążenia. 

Berlin, (Tel. wł.) Niemiecka 
urzędowa agencja, omawiając sprawę 
bezpieczeństwa Francji, stwierdza, że 
uroczyste oświadczenie Rzeszy, iż nie 
życzy sobie od Francji niczego innego, 
poza współżyciem w dobrych stosun- 
kach, powinno stanowić solidne i zdro- 
we zapewnienie bezpieczeństwa, 


Pociąg w płomieniach 

Ryga. (A. T, E.) Z Moskwy dono- 
szą, że pod Rostowem nad Donem wy- 
darzyłą się ciężka katastrofa kolejo- 
wa, Pociąg osobowy zderzył się z po- 
ciągiem towarowym,  przyczem uległ 
rozbiciu wagon-cysterna z olbrzymią 
ilością benzyny, która rozlała się na 
wagony sąsiednie i zapaliła się. 

Wkrótce cały pociąg towarowy sta- 
nął w płomieniach, które przerzuciły się 
również na rozbite wagony pociągu 
osobowego. Kilkadziesiąt osób dozna- 
ła dotkliwych poparzeń. W związku z 
katastrofą aresztowano czterech urzęd- 
ników, kolsi. 


a 


Prezydent R. EO EEEO AEE DET TE. trii M E S dE I 1 PD 
w Puszczy Białowieskiej 


Warszawa. (Tel. wł) Prezydent 
Rzplitej wyjechał do Puszczy Biało- 
wieskiej i zabawi tam kilka dni: (w) 


Jeszcze jeden notarjusz - 


Warszawa. (Tel. wł.) Były wice- 
marszałek Senatu, adw. Bogucki, zo- 
stał mianowany notarjuszem w okręgu 
Sosnowiec. (w) 


B. wojewoda dyrektorem 
rafinerji 


Warszawa. (Tel. wł.) Kierows 
nictwo rafinerji w Hajnówce objął by- 
ły wojewoda warszawski, inż. Stani- 
sław Twardo. (w) 


Polszczenie 
nazw niemieckich 


Warszawa. (Tel. wł.) Wobec 
akcji Związku Zachodniego polszcze- 
nia nazw niemieckich na Górnym Ślą- 
sku, spółka akcyjna Giesche z dniem 
15 bm. zmieniła nazwy kilku szybów, 
między innemi: Frankenberg na For- 
tuna I, Walter na Fortunali, Recke na 
Fortuna III, Cesar na Wschodni I, 
Schwarzenfeld na Wschodni H, UI- 
rich na Północny. (w) 


Przed nową umową 
polsko-niemiecką 


Warszawa. (Tel. wł) W końcu 
października wygasa umowa handlo- 
wa polsko-niemiecka, zawarta na rok 
w dniu 4 października 1935 r. Wkrótce 
mają się rozpocząć rokowania celem 
oo © sry tej umowy na dalszy o- 

res. Nie ulega kwestji, że umowa zo- 

stanie dostosowana do obecnych sto- 
sunków gospodarczych, zarówno pol- 
skich jak niemieckich. (w) 


Ciągnienie loterji 


Warszawa. (Tel. wł.) W środę 
w ciągnieniu IV klasy Loterji Pań- 
stwowej padły większe wyprane na 
następujące numery (bez gwarancji i 
zobowiązania): 

25 tys. zł — 245557. 

5 tys. zł — 4185, 38.683, 91 008. 

2 tys. zł — 9072, 2 471, 28 230, 42555, 
128592, 1338578, 142 743, 157 205, 157 463, 
158 305, 181 006, 185 389. (w) 


Składki i pokwiłowania 


14 administracji naszej złożono w dalszym 
cią 

Na założenie sklepu w Gostkowie pod Łęczy* 
ea: W ekspozyturze łódzkiej „Orędownika” zło- 
żono: Żona po emerycie, Łódź, 5—, Ludwik To 
karzewski 1,—, Telesfor Piotrowski, Łódź, iym, 
Jan Karol Zell, Łódź, 1,—, razem 8 zł. Janina 
Sienkówna, Nowy Targ, Przywodzie I 2,50, ra- 
zem 10,50 zł, 


A= Wom 3 


— według informacyi +% Norymbergi, na 
czas trwania zjazdu partyjnego władze zarzą” 
dziły zamknięcie sklepów żydowskich w mie- 
ście. 

* 


— W Berlinie w dwóch sklepach jubiler- 
skich na Unter den Linden dokonano wielkiej 
kradzieży biżuterji, Złodzieje zbiegli niepo- 
znani, x 


— Z Wrocławia donoszą o znacznym spadku 
temperatury na Śląsku. Nocą termometr opadł 
do 2 et. poniżej zera. 


— W porcie rzecznym w Rassel wybuchł 
pożar, który zagraża! olbrzymim składóm naf- 
ty i benzyny, Dzieki natychmiastowej pomocy 
oddziałów służby pracy zdołano uratować ben- 
zyne oraz ropę i w ten sposób zapobiec kata- 
strofie. 

*k 


— Królowa Wilhelmina w towarzystwie ke. 
Juljany dokonała w Hadze otwarcin nowej sè- 
sji stanów generalnych. wygłlaszając przytem 
mowę tronową, stwierdzając, że polityka, przy* 
jeta przez rzad wywrze pomyślny wpływ na 
stan finansów, a w dziedzinie polityki zagra- 
nicznej Holandja utrzymuje przyjazne stosum 
ze wszystkiemi państwami. 


* 

— TIwtnicy Richman i Merrill pozostają na- 
dal po przebycm Atlantyku w okolicach portu 
Muszrave. Samolot który wyleciał na pomoc 
zabrał ze sobą zapas benzyny oraz akumulator. 

Ed 


— B prezydent republiki greckiej Aleksan- 
der Zaimis, który od pewnego czasu przebywał 
w Semmeringu. zmar! ubiegłej nocy w jednej a 
klinik wiedeńskieh w wieku lat 80, 


k 
W wyniku wyborów na elektorów. któ- 
rzy dokonają wyborów do parlamentu 
duńskiego, sukces odnieśli konserwatyści 
i socjaliści, * 


W wyniku wyborów w stanie Maine 
zwyciężyli republikanie, którzy uzyskali 
dla wych kandydatów rc guher- 
eri i trzy mandaty da izby reprezen 

ntów. 


dei ów 


landczycy nazywają „oswobodzicielem oj- 
czyzny” bawi obecnie w Anglji, gdzie stu- 
djuje nowoczesne wyposażenie wojska. 


[e 


15 września 


Czy jest Polak, któryby nie kochał 
wojska? Nawet ten zaciekły pacyfista, 
o ile jest rdzennym Polakiem, skoro 
mu zagra muzyka marszą i skoro u- 
słyszy tupot maszerujących, poddaje 
się nastrojwio. To już jest w krwi. 

Dzisiaj wracało wojsko do stolicy. 
Wracało z manewrów, a więc z speł- 
nionego obowiązku. Manewry są rze- 
czą normalną w życiu wojska, By- 
łoby nienormalne, gdyby ich nie było. 

Witano je pełnem sercem, QOkrzy- 
kami, wiwatami, a zarząd miejski wy- 
stąpił nawet z poczęstunkiem: zawi- 
niątkami smakowitego jedzenia i bu- 
teleczką piwa. Co było zastanawiają- 
ce, to udział młodzieży szkolnej, Spo- 
ro szkół, przeważnie średnich, wystą- 
piło ze sztandarami na ulice miasta, 

* 

Zapowiedzi ostrzejszego kursu wo- 
bec wielkiej własności ziemskiej już 
się zaczynają realizować, Projekt uzu- 
pełnienia kontyngentu ziemi, przezna- 
czonej na parcelację, ma być zwięk- 
szony o 40 — 50000 ha. Chodzi o u- 
zupełnienie tego projektu zapasu zie- 
mi, który rok rocznie wyznacza się na 
wiosnę. 

Idzie to po linji licznych zapowie- 
dzi osobistości, stojących blisko rządu, 
o reformie rolnej, W ten widocznie 
sposób chce się ją realizować,” Ma to 
być wyrazem ustawienia się kół rzą- 
dzących „frontem do wsi“. Zżymać się 
będą ziemianie i tęsknić do — p. Sław- 

a. 


* 


O tem, że obóz prorządowy ulega 
parcelacji, wiadomo. Jednym z obja- 
wów tego zjawiska, jest tworzenie pro- 
rządowych organizacyj chłopskich. Są 
już „wyzwoleńcy*, są „kadzichłopy*, 
w _ niedzielę radzili _ „chłopstrole* 
(Chłopskie Stronnictwo Rolnicze) Mi- 
chałkiewicza, przyczaja się do skoku 
stary Stapiński wraz z Bojką, kokietu- 
ją chłopa „działacze społeczni“ z gen. 
Żeligowskim, myszkują tam działacze 
ze Związku Młodzieży Ludowej („zie- 
lone koszule*) Polakiewicza, rywalizu- 
jące z „Siewem'. Chyba «dość żywa 
mozajka, zwłaszcza że końca jeszcze 
nie widać. 

Jest jeszcze jedna grupa: grupa lu- 
dowa Kielaka i Gwiżdża, To wete- 
rani racławiccy Sławka. 

Ale ona już się wiąże z grupami, 
które działały dawnemi laty, w okre- 
sie wszechwładzy B, B, W. R. Dzisiaj 
to „tempi passati", i doprawdy to we- 
terani, Co znamienniejsza, że wetera- 
ni wybitnie zgorzkniali, Gdy się roz- 
mawia z ludźmi sławkowyrmi, a jest 
ich w obozie rządowym niemało, to 
doprawdy budzi zdumienie ich przera- 
żający pesymizm, Taka beznadziej- 
ność wieje od nich, że jeżeli kogo moż- 
na pomawiać o defetyzm, to właśnie 
te sfery. 

Takie koła nie potrafilyby przetrwać 
dziesięciolecia bardzo ciężkiej walki, 
tak jak przeżywa ten okres obóz naro- 
dowy w warunkach niezwykle cięż- 
kich, zawsze pełen ufności i pewności 
zwycięstwa, Ma za sobą wiarę w na- 


ród i ma- ideę. 


À ; PAR e i r a e i | 
Marszałek polny Finlandji baron Manner- 
heim, (na zdjęciu w środku) którego Fin- 
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Brawo Zakopane! 


Rzemieślnicy Zakopanego nie chcą się lączyć s Żydami — 
Aryjski paragraf w Związku Rzemieślników Zakop. 


Zakopane, 15. 9. — W niedzielę, 
13 bm., odbyło się zebranie przedsta- 
wicieli rzemiosła prawie wszystkich 
zawodów na terenie Zakopanego, z 
przedstawicielami władz, na którem 
powzięto uchwałę: „Wobec tego, że 
zreorganizowane cechy rzemieślnicze 
nie posiadają wpływu na życie i obro- 
nę rzemieślników, dzięki błędnej go- 
spodarce Izb Rzemieślniczych, traktu- 
jącej papierowo najżywotniejsze za- 
gadnienia, rzemiosło stacza się pod 
względem poziomu i opłacalności co- 
raz niżej; objawy te są sprzeczne z in- 
teresem państwa i jego obronności;; 
zatem dla załamania katastrofalnej 
sytuacji tak ważnej gałęzi życia gospo- 
darczego, zebrani postanawiają zało- 
żyć Chrześcijański Związek Rzemieśl- 
ników Zakopanego,” 

Dyskusja nad nazwą „Chrześcijań- 


ski" nosiła charakter żywiołowego pro- 
testu przeciwko łączeniu się z Żydami. 
Gdy doszło do głosowania, na około 
200 obecnych dosłownie czterech „,,so- 
cjałów* głosowało za przyjęciem Ży- 
dów. Obecni na zebraniu dwaj Żydzi 
opuścili momentalnie salę. 

Nazwiska obrońców sprawy żydow- 
skiej brzmią: Tatarczuk, Chwastek, 
Ryba, członkowie „Pepeesu', oraz 
czwarty członek zarządu jednego z ce- 
chów, którego nazwiska z pewnych 
względów narażie nie chcemy publi- 
kować. 

Zdrowy ogół rzemieślnków opowie- 
dział się po stronie obrony polskiego 
warsztatu i to jest najważniejsze, Dziś 
rzemieślnik Zakopanego staje do wal- 
ki o swój i ogółu byt, pod dobrym 
sztandarem, J. P. 


5000 chłopów 
w szeregach narodowych 


Z potężnej manifestacji S. N. w Brzeźnicy 


Brzeznica, 15. 9. W dniu 13 bm. 
osada Brzeznica w powiecie radom- 
szczańskim obchodziła wielką uroczy- 
stość narodową, z racji poświęcenia 
proporca, 

Już w rannych godzinach poczęły 
ściągać do Brzeznicy poszczególne 
grupy narodowców z okolicznych wio- 
sek i z Radomska, 

Po uformowaniu pochodu, karne 
szeregi narodowców przy dźwiękach 
orkiestry, przemaszerowały do kościo- 
ła na nabożeństwo. Ludność Brzezni- 
cy manifestacyjnie witała karne sze- 
regi białych koszul, Cały pochód był 
obrzucany deszczem kwiecia, Poszcze- 
gólni kierownicy i członkowie byli ob- 
darzani mnóstwem bukietów. 

I tak przy dźwiękach marszu w 
skier powodzi Kkilkutysięczny pochód 
pod dowództwem kierownika organi- 
zacyjnego Stysińskiego pomaszerował 
do miejscowej świątyni na nabożeń- 
stwo. Kwiaty, któremi w marszu mło- 
dzi byli obdarzeni, zostały złożone na 


stopniach głównego ołtarza. Okolicz- 
nościowe kazanie wygłosił jeden z 
miejscowych kapłanów, podnosząc 


działalność Str. Nar, które zdecydo- 
waną walkę wydało komunie. Następ- 
nie odbyło się uroczyste nabożeństwo, 
po którem. został poświęcony propo- 
rzec. 

: Po wyjściu z kościoła uformował 
się potężny pochód, defiladę którego 


odebrali: delegat Zarządu Okręg. Je- 
remiasz Stysiński, oraz kierownik or- 
ganizacyjny J. Ne Stysiński. Następnie 
pochód, znów obrzucany kwieciem, 
przeszedł do Brzeznicy Starej, gdzie 
odbyło się wielkie zebranie. Przed ze- 
braniem, delegat Zarządu Okręgowego 
dokorował 25 członków „Mieczami 
Chrobrego* i poświęcony proporzec 
wręczył miejscowym władzom Stron- 
niciwa. 

Pierwszy wygłosił przemówienie 
kier. organ. J. N. Stysiński, na temat 


walki z komuną i „Frontem ludo- 
wym“. Następnie przemawiali oko- 
licznościowo pp.: Piątakiewicz, Wł, 


a Radi; grodzki z Radomska i kie- 
równik St Łęgowik z Górki. Ostatnia 
przemówienie wygłosił kier. Jeremiasz 
Stysiński — delegat Zarządu Okręg. z 
Częstochowy. 

Po zebraniu odbvło się ogólne zdję- 
cie a następnie obecni wśród niernil- 
knących okrzyków na cześć Polski 
Narodowej i Romana Dmowskiego ro- 
zeszli się do swych domów. 

Przy odjeździe delegacji z Radom- 
ska został zatrzymany J. N. Stysiński 


przez policję i po wylegitymowaniu 
zwolniony. Młodzi z Radomska wyjeż- 
dżali z Brzeznicy manifestacyjnie z 


„Pieśnia bojową" na ustach. Polski 
chłop w Brzeznicy wyrównuje front 
walki za przykładem narodowego 
Przytyku. (J. B.) 


Strona S ` 


Wybory do rady miejskiej 
w Mławie 


Warszawa, 16. 9. — Jednocze- 
śnie z wyborami do rady miejskiej w 
Łodzi w niedzielę, dn, 27 września rb. 
odbędą się wybory samorządowe w 
Mławie. Centralny Narodowy Komitet 
Wyborczy „Listy Narodowej“ w Mła- 
wie wydał 4-stronicową odezwę do 
„Polaków — Obywateli m. Mławy“, w 
której domaga się pełnego samorządu, 
jawności gospodarki miejskiej oraz w 
sposób energiczny żąda odżydzenia 
miasta, pisząc: „Trzeba uwolnić mia- 
sto od 8.800 obcokrajowców. Nie po- 
winnien kto inny zjadać chleba 2.000 
rodzin Polaków-bezrobotnych*. Ode- 
zwa nawołuje do pełnego poparcia li- 
sty narodowej. 


1.465 kołysek dla Hitlera 


Berlin. (PAT), Z okazji swych 
urodzin kanclerz Hitler otrzymał o- 
statnio od urzędniczek Rzeszy 1.465 ko- 
łysek dla niemowląt. Kołyski te mają 
być darowane młodym niezamożnym 
matkom, z chwilą urodzin pierwszego 
dziecka, 


= 


Wojciech . 
Harnaś - Podhalański 


Ostatnio bawił w Zakopanem kilka 
dni przed wyjazdem do Warszawy ar- 
tysta-góral, znany pod nazwiskiem 
Wojciech Harnaś-Podhalański. 

Autor i świetny 
recytator w gwarze 
podhalańskiej, oraz 
wykonawca szeregu 
jnscenizacyj o du- 
' żych wartościach lí- 
terackich,  patrjo- 
tycznych, a tworzo- 
nych na tle folkloru 
EI DEE 25 r 

: „Ślakta z gó 
"By ła ik garstka”, 
obok wspaniałej e- 
popei powstania 
śląskiego p. t. „Noc 
była. 

Duże zasługi dla 
propagandy  regjo- 
eres Podhalańskiego położył p. 
Wojciech Harnaś-Podhalański, jako 
twórca grupy ohjazdowej, z którą po 
Polsce roznosi hyr góralskiego: stroju, 
muzyki tańca i piękną gór, sławione- 
go cudowną gwarą Podhala. 

Projekt wyjazdu grupy Podhalań- 
skiego do Ameryki powinien znaleźć 
oddźwięk i poparcie odpowiednich 
władz i czynników jako doskonała pro- 
paganda narodowego piękna, stroju, 
muzyki, języka i tańca. 

Na zdjęciu piękna postać piewcy 
ziemi Podhalańskiej — Harnasia-Pod- 
halańskicgo. 


0 szybką pomoc dla chłopów 


Widmo neda I glodu W Opoczyńskie 


600 osób bez chleba po gradobiciu 


Opoczno, we wrześniu 

W czerwcu tego roku nawiedziły 
województwo kieleckie żywiołowe klę- 
ski gradobicia, które w wielu miejsco- 
wościach zniszczyły poważnie plony, 
zasiewy zimowe i wiosenne, wyrządza- 
jąc przez to olbrzymie szkody ludności 
wiejskiej, tem dokuczliwsze, iż obecny 
stan materjalny naszej wsi, a specjal- 
nie w województwie kieleckiem, jest 
wyjątkowo ciężki. 

Z pośród wielu dotkniętych nie- 
szczęściem okolic — klęska gradobicia 
zniszczyła dnia 19 czerwca wszystkie 
plony w gm. Ossa, kolonii Gapinin i 
wsi Wólka Kuligowska, pow, opoczyń- 
skiego, tak iż po gradobiciu nie była 
ślądu, gdzie znajdowały się plony. 

Komisja gminna, badając szkody, 
wyrządzone przez gradobicie, orzekła, 
iż nastąpiło stuprocentowe zniszczenie 
plonów. 

Wskutek niszczącego działania o- 
krutnego żywiołu około 600 osób zna- 
lazło się nieoczekiwanie wobec widma 
nędzy i głodu. 

Tymczasem nadchodzi okres zasie- 
wów. Naturalnie poszkodowani klęską 
elementarną nie mają środków na za- 
siewy, bo częstokroć nie mają grosza 
na cleb... i 

Jak zwykle w takich wypadkach, 


winny przyjść z pomocą czynniki pu- 
bliczne. 


CIEŻKIE WARUNKI POMOCY! 


Rzeczywiście komitet gminny i po- 
wiatowy postanowił przyjść z pomocą 
przy zasiewach, ale... wzamian za po- 
moc obciążył dużą liczbą dniówek 
szarwarkowych na drogach bitych, 


często aż w odległości do 7 km od 
miejsca zamieszkania  poszkodowa- 
nego, 


Pomoc zaofiarowano na niełatwych 
warunkach: za 1 metr żyta na zasie- 
wy liczy komitet 3 metry kamienia, 
wartości 15 zł. 

T. zw. piesze dniówki obliczono w 
ten sposób,że za metr żyta na zasiewy 
policzono 7 i pół dnia! 


NAPRZÓD SZARWARK — POTEM 
POMOC! 


Mało tego; włościanie, będąc w kry- 
tycznem położeniu, przyjęliby i te wa- 
runki pomocy. Tymczasem Komitet 
domaga się naprzód odrobienia szar- 
warku, a potem dopiero wyda żyta na 
zasiewy. 

A czas zasiewów szybko biegnie i 
mija... 

Ludność w gm. Ossa mstawówe 


szarwarki już odrobiła, 

Ministerstwo rolnictwa przeznaczy- 
ła 75.000 zł na pomoc poszkodowanym 
rolnikom województwa kieleckiego. 

Pomoc w wypadkach klęsk elemen= 
tarnych winna być szybka i celowa. 

Z przytoczonych powyżej warun= 
ków pomocy trudno jest ludności ko- 
rzystać, zwłaszcza, że zasiewy są tuż 
za pasem, a komitet nie wydaje żyta 
na zasiewy, domagając się uprzednie- 
go odrobienia szarwarku. 

Właściwe czynniki winny czemprę- 
dzej w drodze nadzoru wejrzeć w tę 
sprawę i udostępnić ludności skorzy- 
stanie ze słusznej pomocy publicznej, 
na którą poszkodowana przez wypadki 
całkowicie zasługuje. 

Los 600 ludzi — w dwu wsiach gm. 
Ossy, pow. opoczyńskiego, biednych, 
małorolnych chłopów nie może być 
nikomu obojętny, zwłaszcza, iż widmo 
głodu i nędzy zagląda w oczy chłopu 
polskiemu. 

STEN 


Dr. med. L, Nitecki, specj. chorób skór. 
wener. i moczopłciowych, Łódź, Nawrot 32, 
tel 215-18. SP olka i ode „od 8—9,30 rano i od 

id Dmięże ad 912, 


36-ta Loterja Państwowa 


(Nieurzedowa) 
CIĄGNIENIE TRZECIE 

50.000 zł na nr. 133927. 

25,000 zł na nr. 126692. 

20.000 zł na nr. 57729 

Po 10.000 zł na nr. 13726 82855 98641 120444. 

Po 5.000 zł na nr. 57116 92032 120020 132485, 

Po 2.000 zł na nr. 9025 9847 29416 34610 34038 
55969 30243 06847 70661 82876 84388 02156 95541 
135582 137506 150926 151768 178779 172311 191298 
198837 191028, 

Po 1.000 zł na nr. 3626 13104 30034 36798 35877 
40605' 44377 54307 02809 74251 76610 89693 96108 
90056 133804 158374 143278 15884T 161723 161648 
178533 1838271 192591 

Po 200 zł na nr.: 

293 578 640 48 035 1005 278 872 T7 80 2323 90 
425 59 536 036 8000 25 123 431 564 648 715 824 
78 4043 250 816 598 718 39 70 880 6186 204 4 308 
566 734 6070 214 825 682 7204 462 GT2 848 8073 
207 514 682 9558 755 B18 755 018 45 10282 472 604 
604 99 830 11232 480 640 756 12257 816 61 91 685 
862 971 13014 564 15102 82 561 844 16165 409 607 
802 12 17269 344 519 620 753 916 18004 255 370 
403 590 609 770 19218 34 467 561 689 781 BT 20034 
63 514 84 046 756 05 21007 372 22367 23117 519 76 
24055 210 403 95 25168 72 293 398 016 26078 247 
74 581 27105 671 734 51 28040 149 98 277 802 919 
29174 30376 79 88 446 31209 319 36 405 500 896 
32147 300 04 67 78 569 765 818 84 83039 198 381 
625 42 728 998 34170 881 35439 608 849 36606, 

39021 899 640 58 904 39054 132 549 714 94 40128 
510 834 985 41490 874 42133 858 554 43239 404 
44266 520 57 72 658 883 45089 395 524 904 46410 
35 508 654 94 48042 238 830 40 649 956 49161 04 
50013 215 581 678 61240 417 576 866 52137 205 937 
58064 195 214 662 888 54258 397 684 931 92 55030 
93 149 59 766 56079 257 400 7% 78 869 805 57096 
847 952 59081-103 748 833 59298 328 630 858 928 
60150 72 474 526 80 646 791 61310 565 98 776 
987 62223 Ci 868 572 DGS 64060 883 802 Hi 64590 
658 792 65051 151 398 004 75 966 66599 656 767 
61040 62 161 852 693 68835 90 69080 162 413 20 651 
701 70169 371-479 502 21 29 83 709 641 956 71023 
69 154 200 334 490 567 665 717 65 908 69 72039 
107 250 64 84 439 519 73008 56 859 940 69 74321 
568 15084 308 950 54 5 85. 

76411 985 77088 132 289 411 583 768 485 W271 
403 558 853 80226 696 783 870 85 % 81186 71 206 
401 581 608 782 039 79 82040 83008 67 178 641 
84163 638 85044 72 262 767 800 908 87011 17 150 
225 622 915 88058 151 595 804 80100 458 631 948 


Szczeście sprzyja! 


folekturze 7 (ORŁOWSKIEGO 


Poznań, 27 Gradnia 12 


Badajcie pilnie tabelki, 
Wygrane wypłaca się natychmiast. 


ng 17345/6 


90648 702 63 096 91697 778 92052 98355 8T8 94074 
218 305 75 622 621 820 95435 607 871 927 90078 
879 07506 691 98112 207 400 537 00204 12 360 93 
658 97 882 100101 49 262 341 448 58 770 101034 
134 287 98 692 102001 119 201 358 629 664 108118 
310 419 528 618 781 875 903 108110 362 498 105260 
85 923 106059 164 319 405 48 Bi2 609 107181 260 
827 14 507 140 955 108103 706 98 902 112079 442 
572 110 118081 143 347 446 703 98 858 974. 

114098 587 115007 110004 110 32 256 352 728 
42 846 117093 131 46 588 633 760 64 118435 523 
636 782 883 110476 86 506 50 120156 343 441 743 
71 871 121217 326 423 814 122808 450 123592. 917 
1s 124558 89 666 91 715 958 59 125289 72 460 332 
120054 104 325 56 694 901 54 127312 599 628 762 
857 920 128177 469 552 80 866 120345 551 600 $42 
150022 119 43 279 181150 163 426 572647 182280 
648 88 603 138028 134295 418 76 708 185588 690 
175 136085 216 502 137417 678 139088 285 584 %3 
130042 167 458 684 140117 733 80 87 141098 123 
408 142160 576 997 143429 53 600 701 B0 144112 
43 93 456 T42 145110 T6 97 475 782 146217 655 
936 77 147005 67 242 510 767 929 148057 249 308 
476 149075 16% 163 491 552 55 935 70 150019 154 
233 608 151101 282 583 687 92. 

152008 43 428 552 642 722 64 857 153379 710 
154212 362 401 806 155638 830 156623 256 75 830 
991 157274 457 585 BUG 106 090 158081 757 159163 
342 51 952 160087 252 67 850 161170 421 666 786 
162255 820 643 72 99 168084 271 318 % 471 819 
104127 472 165179 254 60 867 606 S01 166020 212 
330 518 75 696 348 914 167115 836 168007 271 453 
039 160355 61 405 67O 739 170171 84 211 46 578 
630 295 529 T20 819 174281 548 619 707 17 848 
175056 247 51 067 171818 58 76 965 172487 520 647 
7713 958 173091 150 259 577 814 920 178126 218 85 
377 595 831 179439 622 758 715 970 176043 75 131 
54 332 469 TT 79 507 760 177146 874 180025 319 405 
32 85 730 882 181637 97 799 182161 653 93% 
183043 332 93 466 931 184152 249 470 584 902 185262 
942 180250 852 70 187214 91 364 188183 730 876 
199143 436 558 807 65 87, 

190434 66 101768 192108 97 517 847 108008 117 
370 465 194547 817, 


W szóstym dniu ciągnienia 4-ej klasy wy- 
gfane padły na numery następujące: 

100.000 zł na nr, 194977. 

- 10.000 zł na mr, 78672. 

Po 6.000 zł na nr. 93625 05227 156555 166312. 

Po 2.000 zł na nr. 12656 19098 34839 50001 
101774 177637, 

Po 1.000 zł na mr, 7046 7280 11092 14286 17557 
28408 41239 5047. 53244 55309 55878 57689 60112 
69330 71648 87423 94001 102826 110846 117078 
1178849 146077 147738 162872 164550 167149 170146 
inem 172877 174247, 

Po 200 zł na nr.: 

22 97 226 841 408 18 66 537 88 6063 915 39 81 
1044 69 105 214 71 322 94 447 58 69 621 712 33 71 
883 2024 64 1206 94 890 742 872 974 3054 125 507 
20 808 54 979 4008 87 116 40 54 83 235 312 26 36 
71 454 509 635 714 90 896 989 5108 14 83 307 32 
56 67 428 674 716 28 949 6399 511 16 69 677 855 
977 1028 146 93 250 328 62 544 0640 50 803 929 97 
8096 276 315 18 478 523 878 85 9018 263 338 798 
823 68 10151 246 383 826 99 11086 61 127 204 47 94 
315 72 420 56 571 801 947 89 12287 90 551 56 92 619 
44 882 13024 84 119 67 351 810 947 14004 29 74 
188 303 58 443 84 582 684 92 817 75 15119 458 555 
84 678 91 782 16044 96 158 283 513 63 677 701 842 
974 17013 183 237 238 665 713 82 84 18114 40 265 
494 521 612 16 67 714 934 19155 261 71 88 800 23 
430 92 526 80 687 93 780 20217 720 41 80 834 21023 
50 58 162 80 386 480 681 83 96 861 919 23 22204 
42 311 50 61 417 72 68 837 088 23088 41 78 478 529 
43 86 780 90 91 823 957 82 24256 78 457 507 8 681 
65 67 738 828 40 974 82 84 25037 189 823 68 508 45 
118 820 925 53 26125 237 476 656 65 821 27060 209 
21 348 438 80 705 26 958 83 28043 79 83 383 496 
694 707 29066 131 47 76 205 84 414 49 581 724 44 


- Wyścig samolotów do Warszawy 


Start pierwszych maszyn na linji Lwów — Zamość — Warsza- 
wa już nastąpił 


Stanisławów, (PAT.) Dziś od 
godz. 8,49 do godz. 10 lądowały na tu- 
tejszym lotnisku samoloty, biorące u- 
dział w 6 krajowym konkursie samo- 
lotów turystycznych. Lotnicy doznali 
serdecznego przyjęcia ze strony tutej- 
szego społeczeństwa. Zawodników ob- 
darzono kwiatami oraz paczkami z 
żywnością. Na lotnisku zgromadziło 
się wiele publiczności. 

Po półgodzinnym obowiązkowym 
postoju, lotnicy wylecieli w dalszą 
drogę do następnego etapu Brzezany 
— Lwów. 

Lwów. (PAT) Dziś o godz. 8 ra- 
nó rozpoczął się na lotnisku w Skni- 
łowie start samolotów, biorących u- 
dział w 6 krajowym konkursie samo- 
lotów turystycznych. Samoloty star- 
towały co 3 minuty. Ogółem wylecia- 
ło 24 maszyny. Zadaniem zawodników 
był przelot do Stanisławowa, lądowa- 
nie na tamtejszym lotnisku, następnie 
przelot i lądowanie w Brzezanach i 
przelot do Lwowa. Ostatnia maszyna 


wystartowała o godz. 9,10. Pierwsze 
startowały samoloty, należące do aero- 
klubu lwowskiego. ` 
Powrót na lotnisko w Skniłowie 
nastąpił już o godz. 10,30. Lądowały 
pierwsze samoloty lwowskie z pilotem 
Kowalskim, dalej Prószyńskim, Ber- 
nasiem, Sędzikiem, Markowskim, So- 
lakiem i Szarkiem. W kilka minut 
później przyleciały samoloty aeroklu- 
bu warszawskiego, a następnie reszta. 
Pogoda na całej trasie dobra, wszyscy 
zawodnicy wrócili z tego krótkiego e- 
tapu bez wypadku. Następny i ostatni 
etap w tym konkursie lotnicy odbędą 
w szyku trójkowym. Każda maszyna, 
prowadząca trójkę, posiada niebieską 
wstęgę, zawieszoną u prawego skrzy- 
dła. Zawodnicy podejmowani byli na 
lotnisku śniadaniem przez aeroklub 
lwowski. , 
* O godz. 12 nastąpił start pierw- 
szych maszyn do najbliższego etapu 
Lwów — Zamość, skąd udadzą się do 
Warszawy. 


Wielka wygrana IV klasy 36 loterji 


zł 75.000 


na numer 128.333 padła wczoraj 
w szczęśliwej kolekturze i 


Władysława Cianciary 


Łódź = Piotrkowska 91 


58 00 821 56 64 983 30041 64 197 28£ 670 T8 910 
15 50 59 76 31041 52 317 438 510 688 848 960 32047 
441 70 788 33048 319 75 460 509-618 707 -840 908 
34018 48 172 802 525 60 775 922 92 35067 400 69 
699 86020 76 87 91 135 228 $20 436 558 96 610 700 
60802 85 99 808 84 91 370047 154 62 396 800 16. 
28075 143 219 524 557 808 86 020 39016 157 220 
84 410 74 695 97 150 57 40009 31 62 838 516 027 
41036 73 38 178 889 94 97 064 80 026 42544 68S 03 
43075 80 124 214 64 357 TG 519 716 26 64 995 44053 
199 891 428 544 719 878 986 45114 208 482 540 DG 
634 66 84 728 60 63 885 71 082 46053 55 114 B2 
215 844 533 51 605 85 41 868 907 8 17 74 47103 
60 295 08 374 515 882 48014 17 358 78 541 680 819 
907 79 49016 20 168 240 398 40Q 36 726 60 898 961 
80 50228 26 328 566 880 51091 305 521 62 649 52084 
167 87 819 20 36 65 413 22 632 751 50 93 894 053 
63 16 53102 365 92 490 90 TI6 57 906 54302 Gd 
84 405 625 71 863 9384 55030 146 69 262 820 58 447 
678 77 861 62 74 17 5604 57006 83 861 75 507 655 
83 99 734 814 903 58098 158 T6 94 224 94 821 568 
85 610 77 83 128 28 53 85 849 950 50248 319 34 
39 55 60069 382 459 621 50 878 934 61065 805 707 
62035 106 574 94 693 708 39 68019 72 77 219 64 
334 507 75 87 708 45 841 97 927 38 64012 28 128 
44 387 488 501 61 687 778 975 89 65070 08 165 319 
810 66043 170 204 385 66 911 58 88 671196 258 82 
475 93 644 66 717 53 68082 45 67 229 303 GA 496 
698 701 69197 236 841 417 86 632 47 794 818 922 
70072 122 207 347 808 71017 108 18 240 373 452 551 
646 848 963 72055 72 118 260 820 910 73069 140 41 
81 250 70 643 65 748 802 54 74072 TR 166 306 518 
602 62 91 807 42 55 924 75144 55 62 263 483 571 
630 722 839 50 900 42. 
16010 240 76 304 4396 620 60 72 94 774 95 801 
2 983 43 68 77356 430 844 951 84 78238 814 589 
657 97.728 66 878 79215 16 29 324 485 611 17 893 
93 947 80142 65 477 629 93 609 76 972 9A B1001 
22 320 85 95 531 635 764 950 82006 53 93 182 256 
480 55 516 871 83011 179 828 36 55 76 447 75 619 
84 756 813 23 51 280 84037 123 207 801 
85 532 688 85147 425 572 672 86355 474 605 883 
87181 96 214 316 957 88256 512 689 720 848 4T 
931 41 80023 108 257 464 611 96 
45 995 421 27 74 521 03 64 88 
TO 536 57 8T1 91 92040 10 
410 45 76 519 647 818 40 93027 48 
309 22 50 60 450 548 713 94036 111 
804 43 59 988 93005 60 61 182 
80 819 049 81 10440 M2 534 
17006 210 300 22 409 G6 62 87 502 
98165 95 404 893 90001 532 T 91 100028 
84 509 77 604 SA B21 79 968 1010984 408 
671 729 78 848 M2T 102053 105 311 0634 
10 40 900 17 103136 43 253 00 340 
BT 109 104888 432 570 105010 183 
106 8 89 8% 930 50 106078 
622 108 108011 28 170 357 883 92 1090 
86 669 89 707 927 918 50 99 110012 39 
106 227 %0 52 348 TO 79 94 415 91 624 
111086 364 75 454 544 T22 30 810 
514 638 728 981 113152 


335 
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140017 362 402 532 700 948 62 141028 129 206 75 
946 142008 18233 382 63 78 759 
85 yt fó3 780 810 64 144178 
625.857 04 981 40 76 145160 
980 146151 205 824 (Z 110 
47064 270 352 879 016 148042 50 72 10 472 
1 124 69 843 70 91 624 754 831 34 

548 151008 71 % 168 214 334 470 

505 671. = 


152014 221 54 bó 336 464 509 58 812 153058 
100 20 30 68 550 604 704 154078 222 315 48 582 
725 B05 950 92 155043 174 86 292 820 057 150055 
220 416 504 77 724 T1 817 65 85 914 39 68 157061 
100 80 264 87 820 26 473 90 606 928 30 158018 27 
284 516 65 673 712 017 82 159064 283 459 529 63 
754 880 913 100181 268 4185 161158 240 304 45 85 
412 523 71 626 162088 619 80 % 54 73 742 55 
S46 55 163167 81 207 250 53 777 860 164121 83 
512 92 615 44 78 769 805 33 RS3 105229 877 806 19 
166171 89 419 835 949 75 85 167000 107 10 348 
61 461 614 29 722 885 188071 164 372 658 68 881 
160070 213 25 305 706 12 48 67 827 987 40 170050 
391 432 518 662 171074 723 98 345 52 579 714 801 
14 18 984 172010 28 125 85 287 885 502 651 173148 
86 692 644 174130 42 66 673 75 85 007 175035 
169 91 482 660 758 RA 176001 40 288 302 58 62 
454 532 620 96 897 177026 47 72 168 342 792 984 
86 178012 79 154 508 35 42 © 659 7% 9066 80 
179086 198 %25 516 T6 95 614 706 848 40 980 50 
138 180087 434 500 608 826 79 BO 901 1810064 141 
424 87 522 73 741 S22 908 79 182010 102 3 702 7 9 
364 065 183886 521 40 80 631 80 773 820 184081 
816 63 910 40 52 185010 71 101 308 26 405 32 86 
72 528 608 76 915 186199 259 © 360 87 508 674 
187141 205 20 83 312 32 36 509 12 611 95 188127 
42 129 215 28 581 656 79 817 45 189057 457 574 
811 38 54 68 949 79 90 190077 551 684 101109 528 
690 704 %07 102102 439 622 860 193016 83 120 317 
4 w 809 194102 70 94 208 494 566 655 84 


CIĄGNIENIE DRUGIE 
Po 200 zł na nr.: 


487 729 830 85 910 1014 64 115 17 818 537 50 
2228 09 364 95 796 3109 541 678 733 67 980 4260 
178 940 5374 6100 272 859 82430 7004 225 $35 708 
862 8125 32 72 310 85 0428 630 817 64 510 10182 
90 358 445 529 679 785 11088 207 429 958 75 12275 
91 688 13247 378 420 006 36 78 14418 97 746 913 
33 15250 547 870 10200 344 71 508 659 17175 268 
99 409 671 833 61 76 918 18040 170 262 341 70 497 
909 19031 71 152 807 809 68 20063 126 32 74 89 
200 97 805 902 66 21405 592 95 624 869 29314 427 
6y 8010 88 40 23373 570 90 24127 850 68 25098 
308 571 926 20856 27019 98 168 451 613 8%) 28032 
29260 95 931 30045 717 600 81009 11 78 98 190 630 
1508 B2 32026 592 008 33081 600 990 34208 868 924 
23 84 58 55143 674 038 36508 677 37004 942. 


88952 30106 256 486 826 40879 660 41242 361 
602 83 42283 8%) 43619 772 S22 84 905 44054 302 
466 98 855 45013 170 934 549 46323 745 849 915 
89 47119 396 549 738 909 48182 500 40115 587 879 
50327 714 90 51047 811 921 83 52203 20 400 565 782 
833 970 58189 470 741 54094 508 698 840 55034 73 
197 346 463 56001 75 299 51071 258 BOM 58038 78 
316 69 638 927 59854 443 528 GT9 60158 801 643 
82 $18 906 40 61164 78 931 04007 313 509 759 88 
921 61 63061 585 66436 573 763 918 67012 177 983 
68331 431 Ö9 88 567 60084 193 383 5G0 611 70270 
335 056 764 810 71520 34 911 72109 563 652 B3 
305 801 73103 538 735 14005 75013 77 146 665 891 


76879 523 75 77059 134 303 704 996 76160 346 
105 79224 015 02 784 80150 284 342 552 73 668 81006 
235 819 872 799 958 82002 664 794 989 88274 86 
445 00 635 939 84008 471 922 89 85258 629 753 
86247 411 BSB 87141 443 627 704 88198 821 93 
80081 411 ©0260 314 71 429 % 5809 605 940 76 
01193 408 648 734 961 81 92023 117 208 351 68 
652 819 02034 33 575 798 80N 25 94024 Sil 715 67 
95191 348 96267 592 97106 265 333 660 854 08461 


82 421 898 004 103014 108 58 324 
105088 887 100031 7 833 400 09 107694 708 97 
108116 812 519 100200 383 589 110481 638 111108 
7% 897 112868 411 560 113000 68 286 867 022 08, 


114308 416 044 115146 225 374 75 400 (08 46 
733 805 942 110646 78 815 54 117011 608 044 768 
897 118285 403 98 011 737 881 119021 235 880 145 
120132 83 243 907 121200 02 355 655 894 925 122180 
123280 608 20 798 903 81 124005 86 306 78 537 65 
115 800 125025 381 83 400 630 867 120194 460 526 
57 197178 440 800 048 128106 264 67 -20280 85 
87 498 066 130112 27 353 61 90 915 91 181128 4 
267 379 08 635 735 900 132048 146 68 208 560 632 
818 %1 80 67 138044 238 610 45 8608 134202 20 
711 61 901 135046 158 353 608 748 186200 04 484 
51 532 137489 522 049 138820 012 51 180484 TAG 
140235 404 862 141146 405 802 50 142180 598 048 
143059 207 413 056 B3 133311 T28 8Ó1 145400 88 
AŻ 716 14644 531 4T 775 88 92 994 147086 1068 18 
684 148492 0 149080 370 400 576 79 G52 706 888 
54 032 150456 6738 050 84 00 161528 74 668 779 
83 963. 

152013 424 33 825 155172 403 022 779 874 154071 
337 582 42 9” 667 766 155024 146 360 436 688 802 
156116 425 51 688 895 948 158087 181 Ti 244 70 
650 874 027 159261 357 715 48 160040 45 601 750 
901 161168 325 835 058 162027 204 497 854 PA 99 937 
183411 639 790 027 104110 81 92 822 618 960 165001 
168289 331 533 782 167307 89 169183 276 478 685 
91 169206 11 301 530 731 170082 164 246 52 8% 
536 606 1T1158 396 658 BÓ8 172175 441 671 667 
6% 173087 238 345 89 842 75 925 174037 BOT 4l 
558 933 175103 808 87 176839 177307 404 555 040 
118426 563 782 990 98 179270 550 676 9T1 18164] 
73 193150 298 837 443 506 57 725 8% 915 49 
183014 81 383 184013 101 913 185282 498 180026 
409 724 187002 4 192 363 580 984 183265 89 627 
77 135 909 139122 448 542 744 TO 856 955 190814 
101039 83 95 328 448 564 193523 194260 64 388 


61 583 99. 


Warszawska giełda pieniężna 
z dnia 16 września 1 r. 

Belcja 89.65; Holandje 360.00; ZE 
1210; Londyn 26.90; Nowy Jork (czek) 581 1/84 
Nowy Jork (kabel) 531'/4; Paryż 34.97, Praga 
21.95; Satokhokm 138.70; Szwajcarja 173.10, 

Usposobienie słabsze, 


Giełdy zbożowe 


Bydgeszcz 
z dnia 16 września 1986 r. 

Żyto 105 tonn po 15.75—18. 

Ceny orjentacyjne: żyto 15.50—15.75; pezenles 
21.560—22.; jęcamień jednolity 661 do 667 — 17.50 
do 18.00; jęcmnień browarny 20—%0.75; j 
mień 643 do 649% — 1725—1750; jęczmień 0.5 
16.50—16.75, Usposobienie staleze, Owies 
12.75—14.15.  Ueposoblenie Ma owes <p> 
kojne. Otreby żytnie 10.5—11; otręby pszenne 
grabe 11.25—11.75: otręby pszenne miałkie i 
średnie 10.25—10.75: otręby. jęczmienne 117% 
do 12.75. Ogólne usposobienie etaleze. 


Poznań 
Poznań, 16 9. 1036 r. 


Warnnki: Hendel hurtowy parytet Poznań, 
iadnnki wagonowo, dostawa bleżąca za 100 kg: 


STANDARTY: 1) żyto 700 g/l, 20 pszenica 
153 gA. 8) owies 420 gf- - A 
Ceny orjentacyjne: 
Żyto zdrowe suche s o a y « 1500— 15.25 
Usposobienie stałe. 
Pszenica (Usposobienie stałe) s «+ 22.00— 22.25 
Jęczmień browarowy « 4 s è 19.00— 20.00 
Usposohienie spokojne. 
Jeczmień R30—640 khe. e a s » 16.50— 16.75 
Jęczmień 807—0676 gA.: 6 e « » 1700— 17.25 
Jeczmień U zap ią + 4 4 a» 17.50— 18.50 
Usposobieni spokojne. 
Owie . . „« « +:: a aa a 18505 KW 
Usposobienie spokojna. 
Mąka 
żytnia wyciąg. 0-30% wł. w. « 23.50— 23,75 
żytni: gat. I 0-50% wł. w. « 23,00— 23.25 
żytnia nat I 0-65% wl. w. : » 22,00— 22.50 
"'ytnia gat, 11 50-65% wl. w. , 16.75 17,75 
żytnia posl. pon. 65% wł. w. . 15,25— 16.25 
Usposohlenie spokojne. 
pszenna gat. I wyc, 0-29% wł. w. 36.75— 38,50 
pszenna gat TA 0-45% w. w.. 36.00— 36,50 
pszenna gat. IB 0-55% wł. w. . 35.00— 35,50 
pszenna gat. IC 9-80% wł. w. . 34,50— 35,00 
pszenna gat. ID 0-65% wl. w.. 33.50— 34,00 
pszenna gat TTA 20-55% wł. w. 32.75— 38.25 
pszenna gat. TIR ?0-65% wł w. 32.25— 89,75 
pszenna gat. IID 45-15% wł. w. 29.75— 30,25 
pszenna gat. IIF 55-85% wl, w. 25,50— 26.00 
pszenna gat. TIG 60-65% wł, w. 24,00— 24.50 
pszenna gât, TITA 65-70% wł. w. 22,00— 22.50 
pszenna gat. IIIR "|-75% wł. w. 20.00— 20,50 
Usposohienie spokojne. 
Ot. sby żytnie stand. . . . „, „ 10.00— 10.50 
Otręby pszenne grube stand. , „ 1075— 11.25 
Otręby pszenne średnie stand. , +  9,75— 10,50 
Qtreby jęczmienne + « « » » « 11.25— 12,50 
Rzepak zimowy « © a a a s « 37.00— 33.00 
Siemię Iniana « « 5 s sa s s 26.00— 39.00 
G .rczyca sos suono o 31,00 34,00 
Groch Wiktoria s « « « « s-4 2000— 24.00 
(iroch Folgera . «ua. «a. s 2800— 2500 
Mak niebieski « . « « « a «a s 59.00— 65.00 
Mnkuch lniany w taflach è « » 17.75— 18,00 
Makuch rzepak. r tafiach s a » 14,25— 14.50 
Słoma pszenna luzem , » s a » 140— 155 
» pszóńna prasowana s » » 10— 215 
»  $ytnia luzem . , » « a s 150- 1.76 
= żytnia prasowama » e s © 2.25— 250 
w»  Owsiama luzem . « e s a 175— 20 
>  ówsiana prasowana » p s 2.25— 250 
= jęczmienna luzem . . «e s 140- 16 
» jęczmienna prasowana , , 190— 2.15 
Siano zwykłe luzem . » 385 485 
w Zwykłe prasowane . » . 450- 500 
w  nadnoteckie luzem. . « . 4.75— 5.25 
nadnoteckie prasówane 575 6.25 


Ogólne usposobienia spokojne. 

Ogólny obrót: 5361 tonn, w tem żyta 2188 
tonn, pszenicy 361 tonn, jęcamienia 1742 tonni 
owsa 125 tańnn. 


Warszawa 
2 dnia 16 września 19%%6 r, 

Pszenica jednolita 23.—23,50; pezeniea sbie 
rana 22.50—23; żyto jednolite 15—15.25; żyto 
eksportowe 10.25—16.50; żyto zbierane 14,75—16; 
owies jednolity 14,75—15; owies  ekəportowy 
15—15.25; owies zbierany 14,25—14.15; jęczmień 
browarny 20.50—21.50; jęczmień jednolity 17.76 
do 18.00; jęczmień ó wadze 649 — 17.25—17,00; 
jeczmień o wadze 620,5 — 17,00—17.25; otręby 
pszenne grube 12—12,50; otręby pszenne miałk'e 
| średnia 10.75—11,25; otreby żytnie 9.25—49,15; 
kuchy lniana 16.75—17.25; kuchy  rzepakoówó 
14—14.50 — ogólny obrót tonn 4285 — w tam 
żyta tonn 1578 Usposohienie stałe, 


Monopartja 
ducha 


Jest to zjawisko powszechne i zro- 
zumiałe, że w życiu społeczeństw i na- 
rodów obok nawoływań do walki — 
mam tu na myśli stosunki wewnętrzne 
— odzywają się głosy pojednawcze, 
wzywające do skupienia się pod jed- 
nym sztandarem i jednem dowódz- 
twem. Nikogo to nie dziwi, że grupa 
rządząca w pewnych warunkach wy- 
stępuje z takim apelem. Taka właśnie 
sytuacja zachodzi u nas, obecnie. 

Wszyscy dotychczas, którzy odpo- 
wiadają pozytywnie na. ten apel, za- 
strzegają się przeciw stosowaniu przy- 
musu i t. zw. monopartyjności. Także 
i sami inicjatorzy wyraźnie oświad- 
czają, że chcą oprzeć się tylko na do- 
brei woli. 

Wołanią o zgodę narodową rozlega- 
ją się także z innych stron. Płyną one 
z obserwacji tego, co się dzieje dokoła 
nas i z wyczucia, że w rozwoju stosun- 
ków politycznych Europy nadszedł — 
że użyję tego skrótu — moment hi- 
szpański, czyli podział na dwa fronty, 
komunistyczny i antykomunistyczny. 
I te nawoływania — mam w tej chwili 
na myśli główne sfery katolickie — 
wykluczają przymus i oparty na mo- 
nopolu rządzącej partji „totalizm*. 

Są u nas po obu stronach śotych- 
czasowej linji podziału zwolennicy fa- 
szyzmu czyli ustroju korporacyjnego. 
Jednak odnoszą się oni niechętnie do 
istniejącego w państwach faszystow- 
skich systemu jednopartyjnego. 

Wydaje się wszakże, że ustrój kor- 
poracyjny przy współistnieniu stron- 
nietw politycznych byłby niebezpiecz- 
ny i nietrwały. Spowodowałby on zao- 
strzenie walki klas i stanowo - gospo- 
darczych interesów. Korporacje zawo- 
dowe wzięłyby rychło górę nad rządem, 
mającym oparcie w jednem tylko 
stronnictwie politycznem. A wewnątrz 
samych korporacyj łatwo zyskałyby 
przewagę czynniki skrajnie radykalne. 
Znamy te procesy z własnego i cudze- 
go doświadczenia. 

Rozważania te nie mają na celu a- 
pologji systemu monopartyjnego. Cho- 
dzi w nich oe wniknięcie w istotę zagad- 
nienia konsolidacji narodu w sensie 
zarówno ustrojowym, jak i aktualno- 
politycznym. 

Skupianie — dobrowolne lub przy- 
musowe — różnych żywiołów politycz- 
nych pod wspólnym sztandarem í 
wspólnem kierownictwem, choćby w 
imię uznawanego przez wszystkich ha- 
sła, nietylko nie może mieć trwałych 
skutków, ale przy dużej masie sta- 
tycznej — nie jest nawet doraźnem 
źródłem potrzebnej energji. 

„Zgoda narodowa“ może wprawdzie 
osłabić tarcia wewnętrzne, ale ich nie 
usunie w zupełności, a pod względem 
wartości bojowej w walce z wspólnym 
wrogiem przypomina... pospolite ru- 
szenie. 

Przy naszym charakterze narodo- 
wym, którego nie należy pomijać w po- 
litycznem myśleniu i działaniu, trudna 
do zrealizowania, a niewątpliwie także 
i nieskuteczna byłaby koncepcja mono- 
partji na wzór włoski lub niemiecki, 
Wszystko jedno oczywiście, czy ta mo- 
nopartja nosiłaby oficjalną nazwę par- 
tji, czy też jakiejś .„.ponadpartyjnej* or- 
ganizacji społeczeństwa, nie dopu- 
szczającej do. równoczesnego istnienia 
innych organizacyj o charakterze poli- 
tycznym. 

Jakież jest zatem wyjście z tych 
trudności i sprzeczności? 

Potrzeba nam więcej, niż skupienia 
sle. niż słomianej zgody, niż zaszerego- 
wania całego społeczeństwa do jednej 
monopolicznej partji państwowej, We- 
wnętrzna i zewnętrzna siła państwa 
musi być oparta na jedności narodu, 
płynącej z głębi jego ducha. Z tej jed- 
ności wyłonią się spontaniczne formy 
i czyny polityczne. . 

Jedność ta niewątpliwie istnieje. 
Trzeba ją tylko wyzwolić z różnych 
więzów, z obcych wpływów, z indywi- 
dualnych i grupowych egoizmów. am- 
bicyj i bledów. Podam jeden tylko 
przykład. ważny i oczywisty. Wszyscy. 
cały naród łacznie z tymi, cò zarzuca- 
fa nam szowinizm w sprawie żydow- 
skiej. — zgodni sa w tem, że byłoby 
nam lepiej bez Żydów i że trzeba ich 
sie pozbyć. Niewszyscy tylko na razie 
głośno to mówią. | 

Role naboju, wyzwalającego jedność 
narodu i zawartą w niej siłę, spełnia 
idea narodowa, złączona u nas z ideą 
katolicką. Z sukcesów, jakie ta idea 
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osiąga w ostatnich czasach, z liczby materjalnych, ale na jedności ducha 
i ofiarności ich wyznawców można | narodowego. 


wnosić, że zbliżamy się do monopartji, 


Coraz więcej ludzi w Polsce wierzy, 


której wyłączność i władza nie będzie | że tak będzie. 


oparta na przymusie lub korzyściach 


M. KOZŁOWSKI. 


Lista Obozu Narodowego 


Na ogólną liczhę 115 kandydatów do Rady miejskiej w Łodzi 
z listy Obozu Narodowego kandyduje: robotników fabrycz- 
nych 26, robotników sezonowych 8, bezrobotnych robotników 
G, rzemieślników 23, kupców 14, adwokatów 5, lekarzy 2, 


urzędników 6, oficerów rez. 


W. P. 2, tramwajarzy 2, inżynie- 


rów 2, nauczycieli 2, właścicieli nieruchomości 7, majstrów 


fabrycznych 5; 


inwalidów woj. I, 


dozorców domowych 2 


i szof z 
Listy wyhoroso Obozu Narodowego w Łodzi otrzymały 

w poszczególnych okręgach wyborczych nast. numery : 
okręg I — mr. 4 okrę VI — nr.5 

II — nr. 3 okręg VII — nr. 4 

okręg III — nr.5 reg VIII — nr, 4 
okręg IV — m. 4 okręg IX — nr.3 
okręg V — mr.5 okręg X — nr 4 


Z księżniczki — zebraczką 


Żona arcyksięcia austrjackiego, zapomniana przez wsżyst- 
kich, zmarła w przytułku dla bezdomnych 


Pismo węgierskie „Pester Lloyd“, 
opisuje wypadek, który, chociaż mu 
w Warszawie zaprzeczają, przedstawia 
się niezwykle ciekawie, chociaż i bar- 
dzo smutnie, 

Oto co pisze wym. wyżej pismo: 

„Tragedja arcyksięcia austrjackie- 
go Leopolda, który zrezygnował ze 
wszystkich tytułów i zaszczytów, przy- 
brał nazwisko Wólflinga i pędził życie 
pełne trosk, jako dziennikarz, aktor, 
autor pamiętników, a nawet właści- 
ciel sklepiku korzennego, ażeby um- 
rzeć w nędzy, jest zbyt znana, by ją 
tutaj na nowo opowiadać, 

Wiadome też jest, że ożenił się z 
przystojną, jednak nie bardzo utalen- 
towaną aktorką, Wilhelminą Adamo- 
wiczówną, czem zupełnie odstręczył 
od siebie swoich krewnych. 

Małżeństwo ta było wielkiem nie- 
porozumieniem i b. arcyksiążę Toz- 
wiódł się już po kilku latach. Pani 
Wólflingowa poczęła prowadzić życie 
bardzo swobodne tak, iż musiała się 
nią interesować policja, która wTresz- 
cie skłoniła panią Wólflingową do o- 
puszczenia Wiednia. Wyjechała więc 
do swego rodzinnego miasta Warsza- 
wy. 


W Warszawie miała się rozegrać 
druga część tragedji Wólflingów, mia- 
nowicie tragedja jego żony. Wilhelmi- 
na Adamowicz miała mały mająteczek 
i mogła jako tako z niego żyć, Ponie- 
waż jednak marzyły się jej zbytki i 
przepychy, postanowiła z małego ma- 
jąteczku zrobić wielki. Poczęła grać na 
giełdzie i doprowadziła do tego, że 
straciła wszystko do grosza, Stała się 
żebraczką w całem tego słowa znacze- 
niu. 

I oto przez kilkanaście lat na scho- 
dach jednego z kościołów warszaw= 
skich siedziała piękna ongi aktorka, 
o której względy ubiegało się tylu 
mężczyzn, prosząc © wsparcie, Chętnie 
opowiadała o swojem życiu bliższym 
znajomym. 

Obecnie zmarła w wieku 58 lat w 
przytułku. Przy badaniu jej dokumen- 
tów stwierdzono, że warszawska że- 
braczka nie kłamała, iż istotnie ta da- 
ma z wielkiego świata, a potem wiel- 
kiego półświatka była naprawdę żoną 
arcyksięcia. Z jej śmiercią zakończyła 
sią tragedja Wölflinga“, 

Jak zaznaczyliśmy, tak opisuje 
sprawę pismo węgierskie. 


Tajemnicze kości w Pabianicach 


Pabjanice, 16. 9. Robotnicy za- 
trudnieni na robotach miejskich fi- 
nansowanych przez Fundusz Pracy 
przy kanalizacji ul. Barucha, wyko- 
pali w dniu 14 bm. kości ludzkie. We- 
zwany przez policję lekarz miejski o- 
rzekł, że są to kości młodego mężczy- 
zny, który mógł być tam zakopany 
przed dwudziestu, albo i więcej laty. 
Czaszka jest przestrzelona jedną kulą. 


Policja stoi obecnie przed zagadką, 
bowiem zachodzi pytanie, czy kości te 
nie pochodzą z jakiegoś popełnionego 
przed laty morderstwa. Starzy ludzie 
twierdzą, że przed laty w miejscu zna- 
lezienia kości byłv wielkie moczary i 
trzęsawiska, być może więc, że po do- 
konaniu morderstwa zwłoki zostały 
tam ukryte. Śledztwo w tej tajemni- 
czej sprawie trwa. 


Chleb dla Polaków 


Łódź niema odpowiedniego składu hur- 
towego papieru drukarskiego wskutek 
czego Polacy - drukarze muszą się zaopa- 
trywać w papier w zakładach żydowskich, 
Obroty roczne sięgają miljonów zapewnio- 
ne. Pp. reflektanci na założenie tego ro- 
dzaju przedsiębiorstwa zechcą się skomu- 
nikować z. Wydziałem Gospodarczym Str. 
Narodowego w Łodzi, ul. Piotrkowska 86. 


W Łodzi może się osiedlić 2 hurtowni- 
ków branży kolonjalna spożywczej. Po- 
parcie nietylko miejscowych, lecz i zamiej- 
scowych kupców zapewnione. 

Wydział Gospodarczy Str. Narodowego 
w Łodzi, ul. Piotrkowska 86. 


Powiatowe miasto Łowicz motrzebuje 
od zaraz dobrego krawca damskiego. Bliż- 
szych wiadomości udzieli p. J, Makowski 
w Łowiczu, ul. Dworcowa 3. 

Wydział Gospodarczy Str. Narodowego 
w Łodzi, ul. Piotrkowska 86. 


Zarówno członkowie jak i sympatycy 
Stronnictwa Narodowego proszeni 64 Aby 
do wszelkich listów kierowanych do Wy- 
działu Gospodarczego Stronnictwa Naro- 
dowego, wymagających odpowiedzi, ze- 
chcieli dołączyć znaczki pocztowe — ponie- 
waż Wydział Gospodarczy Stronnictwa 
Narodowego jako instytucja ałużąca po- 
trzebującym bezpłatnemi poradami — nie- 
ma na to funduszów, 

Wydział Gospodarczy Str. Narodowego 
w Łodzi, ul, Piotrkowska $6. 


Ludność Bałut odczuwa dotkliwy brak 
sklepu ze szkłem taflowem i przyborami 
do szklenia okien. 

Wydział Gospodarczy Str. Narodowego 
w Łodzi, ul. Piotrkowska 86, 


Nadużycia w Ciechocinku 

Warszawa. (Tel, wł). W dniu 
dzisiejszym rozpoczyna się we Wło- 
cławku wielki proces o nadużycia w 
magistracie Ciechocinka. 

Na ławie oskarżonych zasiada bur- 
mistrz, członkowie zarządu miejskiego 
i ławnicy, Nadużycia sięgają znacz- 
nych sum. 

Obronę oskarżonych wnosi szereg 
adwokatów przybyłych z Warszawy. 


Oszukańcza afera 


Katowice. (AJS). Wykryta na 
terenie sądu katowickiego afera z po- 
dejmowaniem kaucji przy pomocy sfał- 
szowanych postanowień przez sekreta- 
rza adwokackiego Tadeusza Jaworskie- 
go i towarzyszy powiększą się, Już 
dziś uchodzi za pewnik, że szajka ta 
podjęła zgórą 50000 zł, Faktyczne 
jednak rozmiary wyrządzonych skarbo- 
wi państwa szkód mogą być daleko 
wyższe i ustali się je dopiero po u- 
kończenia badania akt  depozyto- 
wych wstecz za kilka lat. 

Sprawa Jaworskiego i towarzyszy 
będzie wyodrębniona i objęta osobnym 
aktem oskarżenia. Oddzielnie będzie 
odpowiadać praktykant sądowy Ernest 
Langer i sekretarz prokuratury Pa- 
weł Respondek oraz ewentualnie jeden 
z adwokatów w związku z doniesie- 
niem odsiadującego obecnie w wię- 
zieniu katowickiem kare oszusta, Sta- 
nisława Nitschki z Mikołowa, 


"80% 0000 PO 


Zjazd S.N. w Wągrówcu 


W Wągrowcu odbył się w ub. niedzielę 

zjazd powiatowy Stronnictwa Narodowe- 

go z udziałem 600 osób, Na zdjęciu gór- 

nem delegaci zarządu okręgowego S, N. z 

Poznania oraz prezes powiatowy adwokat 

Wrzyszczyński. U dołu drużyna porząd- 
kowa. 


Powrót strzelców 
kaniowskich 


Warszawa. (PAT.) Dziś w go- 
dzinach rannych powrócił do stolicy 
z ćwiczeń letnich pułk strzelców kam 
niowskich. 4 


Ludność stolicy powitała żołnierzy 
powracającego oddziału równie ser- 
decznie, jak wczoraj, 


Wśród gromkich okrzyków „niech 
żyje armja”, „niech żyje żołnierz pol- 
ski“, przedefilował pułk ulicami mia» 
sta, obrzucany kwiatami przez mie- 
szkańców stolicy, 


W krzywem zwierciadelku 


Słuszny postulat 


(—) Polską ma 34 miljony mieszkań 
ców, a Gdańsk 400 tysięcy. Daje to dla 
Gdańską jakieś 1,2% zaludnienia Polski. 

Z woli polskiego rządu otrzymuje 
Gdańsk przy wwozie do Polski surowców 
zagranicznych i towarów kolonialnych na- 
stępujący procentowy przydział: kawy 
brazylijskiej 46 proc., kawy innej 38 prace. 
herbaty 38 proc., korzeni 28 proc, owoców 
guszonych 15 proc., orzechów i migdałów 
15 proc, ziarn kakaowych 25 proc. Śli- 
wek przemysłowych 10 proc., kasz francu- 
skich 50 proc., nasion gorczycy 42 proc. 
łoju 18 proc, tłuszczów technicznych 
18 proc., oleiny 12 proc. i t. d. 

Cóż Gdańsk z tym towarem robi? 
Wszak zużywa go sam tylko w drobnym 
ułamku. Część pozwoleń przywozowych 
poprostu sprzedaje na pniu przemysłow- 
com polskim, pracującym na zagranicz- 
nym surowcu, n. p. fabrykom mydła, 
Część surowców przerabiają przemysłow= 
cy gdańscy w swoich zakładach przemy4 
słowych i gotowy już produkt fabryczny 
wysyłają na rynek polski. Towary kolo- 
nialne zaś sprzedają w Polsce występując 
wobec naszego rynku jako hurtownicy; 
nierzadko jako monopoliści. 

Obecny okres utrudnień  przywozo- 
wych i dewizowych zaostrzył walkę o stu+ 
rowce. W wielu wypadkach wyzyskał to 
Gdańsk i podyktował za niepotrzebny mu 
towar ceny bardzo wygórowane. Wytwo-+ 
rzyła. się sytuacja wręcz paradoksalna: 
Gdańsk, uprzywilejowany i zaopatrzony 
ponad potrzebę i wszelką miarę w surow* 
ce i towary zagraniczne, zaczął dyktować 
ceny na polskim rynku, z tych surowców 
i towarów ogołoconym. Gdański prze- 
mysł, dysponujący surowcem, zaczął bić 
przemysł polski, pozbawiony tego surow- 
ca. Jest to konjunktura znakomita dla 
Gdańska, ale mało korzystną dla Polski. 

W. tym momencie gdański Gauleiter 
przypomniał Polsce, iż Gdańsk jest małą 
łódką. przywiązaną do kolosa Niemiec i 
jego losy podzieli. 

Związek Izb Przemysłowo-Handlowych 
zgłosił na ręce rządu polskiego żądanie 
rewizji kontyngentów przywozowych. 
Gdańsk w najlepszym razie winien być 
traktowany na równi z Polską. Nie ma 
takiego argumentu, któryby skłaniał Pol- 
skę do faworyzowania Gdańska ze szkodą 
dla życia gospodarczego Polski, 

Słusznie! 

—— 
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KSIĄZKĘ 


ROMAN DMOWSKI 


PRZYCZYNKI — PRZEMÓWIENIA 


zg 439/500 nabyć można we wszystkich 
księgarniach i adm. „Wielkiej 


Polski“, św. Marcin 65, tel. 5997 


Cena 2 zł 50 gr Cena 2 zł 50 gr 


Z żałobnej karty 


Sp. Ludwik d'Aarma-Dietz 


W stolicy Podhala, Nowym Sączu, 
zmarł 31 ub. m. nestor muzyków pol- 
skich, powszechnie znany i ceniony 
kompozytor polski, Ludwik d'Arma- 
Dietz, który właśnie w tym roku ob- 
chodził 65-letni jubileusz swej twór- 
czej, wirtuozowskiej i pedagogicznej 
pracy. 

Śp. Ludwik d'Arma-Dietz urodził 
się w Zgierzu pod Warszawą, studja 
muzyczne kończył w konserwatorjum 
warszawskiem, gdzie był uczniem ta- 
kich mistrzów, jak: Minchheimer, 
Quattrini i nasz wielki Moniuszko. 
Ukończywszy konserwatorjum, jako 
laureat klasy skrzypcowej, obejmuje 
stanowisko  'Kkoncertmistrza Opery 
Warszawskiej, Po dwuletniej tutaj 
pracy wyjeżdża do Włoch i Francji, by 
pogłębić swoje walory artystyczne, Na- 
stępnie osiedla się na dłuższy czas w 
Przemyślu, pracuje jako dyrektor ar- 
tystyczny miejscowego Towarzystwa 
Muzycznego, prowadząc zarazem chó- 
ry i orkiestrę przy katedrze obrządku 
łacińskiego. W r. 1894 objął stanowi- 
sko profesora muzyki i śpiewu w ce- 
minarjum żeńskiem. 

Na tych stanowiskach wytrwał zna- 
komity ten artysta przeszło pół wieku. 

Bogatą była twórczość śp. Ludwika 
d'Arma-Dietza jako kompozytora, 
szczególnie na niwie pieśniarstwa. Na- 
pisał przeszło 100 pieśni solowych, z 
których np. „Jesienią“, „Serenada“, 
„Sen“ itd. wchodzą do cennego reper- 
tuaru głośnych naszych śpiewaków. 
Stworzył dalej cały zbiór pieśni dla 
chórów.» Utwór śp. kompozytora „Pie- 


śniarz* odznaczony został pierwszą 
me pei na konkursie „Lutni“ lwow- 
skiej. Śp. L. Dietz napisał też piękny 


„Hymn Polski*. Cały szereg jego u- 
tworów zdobył dla śp. kompozytora 
liczne nagrody, tak w kraju, jak też 
zagranicą, m. in. w Pradze czeskiej, 
oraz dwie amerykańskie w Chicago i 
Filadelfji, 

Na niwie pedagogicznej również po- 
łożył śp. artysta wielkie zasługi, wy- 
dając swego czasu „Podręcznik do na- 
uki śpiewu dla szkół średnich w IV 
częściach”, na którym wykształciło się 
wiele pokoleń. 

W roku 1930 odbył się w obecności 
śp. kompozytora w Bydgoszczy w Tea- 
trze Miejskim „uroczysty poranek mu- 
zyczny”, urządzony staraniem tamtej- 
szego Towarzystwa Muzycznego, ku 
uczczeniu art. działalności znakomi- 
tego muzyka, przy bardzo bogatym 
programie, składającym się z samych 
utwórow śp. kompozytora, We wrze- 
śniu br. ma się odbyć w Polskiem Ra- 
djo w Krakowie audycja o programie, 
złożonym wyłącznie z jego utworów. 

Śp. Zmarły mistrz dzięki swoim 
osobistym zaletom, cieszył się ogólną 
sympatją i szacunkiem wszystkich, z 
którymi na terenie swej pracy stykał 
się w długiem życiu swojem, Pamięć 
Jego wśród pozostałych, którzy Go 
znali, cenili i wielbili, nie zaginie! Dla 
potomnych postać Jego czysta jak 
kryształ, będzie wspaniałym wzorem, 
godnym do naśladowania. Zgasł w 90 
roku swego pracowitego żywota. 


Cześć Mu wiekuista i chwała!! 


Á 


—. 


Co piszą inni 


Żydzi w Warszawie i Horodnie 


Prasa żydowska -gniewa się na 
warszawską Izbę Rzemieślniczą, która 
urządziwszy na trwającej obecnie w 
Warszawie wystawie metalowo - elek- 
trotechnicznej dział rzemieślniczy, 
nietylko że nie zaprosiła do udziału 
Żydów, ale przedstawicielom prasy 
polskiej, zaproszonym na obejrzenie 
wystawy, wręczyła artykuł, kończący 
się następującemi słowami: 

„Dobrze się stało, że pawilon rze- 


miosła, zbiegiem okoliczności, zgro- 
madził wyłącznie chrześcijańskie 
przedsiębiorstwa. To nabiera wymo- 


wy właściwej, która powinna być roz- 
ważoną, Sapienti sat!  Mądremu 
dość!“ 


Wojewódzkie zawod 


y Bractw Kurkowych 


Jak widać, warszawska Izba Rze- 
rmnieślnicza nie zbagatelizowała  po- 
wszechnego dążenia społeczeństwa 
polskiego do odseparowania się od 
Żydów i zorganizowała swoją wysta- 
wę bez ich udziału. To się jej chwali 
i sądzimy, że w przyszłości takie oby- 
watelskie swoje stanowisko nie będzie 
już tłumaczyła zbiegiem okoliczności... 
Żydom trzeba powiedzieć prawdę w 
oczy i nie bać się napaści z ich strony. 
Psie głosy nie idą poa niebiosy.... 


Na łamach „Gazety Polskiej“ uka- 
zał się artykuł, pióra literatki, p. Sta- 
nisławy Kuszelewskiej, n. -t. reportażu 
p. Z. Skierskiego p. t. „U garnearzy w 


odbyły się w ub. niedzielę w Pabjanicach — Sukces 
Konstantynowa 


Pabjanice, 16. 9. W niedzielę 
ub. odbyły się w Pabjanicach woje- 
wódzkie zawody konkursowe o puhar 
wędrowny, z udziałem Bractw Kurko- 
wych z Łodzi, Aleksandrowa, Konstan- 
tynewa. i Pabjanic. 

Rano udano się pochodem z orkie- 
strą „Sokoła i złożono wieniec przed 
pomnikiem Niepodległości. Po przer- 
wie obiadowej rozpoczęły się w strzel- 
nicy w Karniszewicach zawody strze- 
leckie, w których I nagrodę zdobyła 


Bractwo Kurkowe z Konstantynowa 
(697 pkt.), II Konstntynów (687 pkt.) 
W strzelaniu z wolnej ręki zdobył 
I nagrodę p. Kunert (Łódź) 82 p. II p. 
Szulz (Konstantynów) 62 p. W strzela- 


+niu w pozycji leżącej zdobył I miejsce 


p. Zelmer R. % p. 

Wieczorem nastąpiło ogłoszenie wy- 
niku strzelania, wręczenie puharu wę- 
drownego oraz dyplomów, a następnie 
wspólny wieczorek, 


+ dB 


Oddziały pułków poznańskich witane owacyjnie na ulicach Grodu Przemysława. 


Nowe aresztowania 
na Slasku 


Katowice, 15, 9. — W godzinach 
porannych policja aresztowała w po- 
wiatach tarnogórskim, katowickim i w 
Piekarach Śląskich członków Obozu 
Wszechpolskiego. Powód aresztowania 
nieznany. - 

Jak się dowiadujemy, przytrzymani 
zostali. pp. inż. Kuntze z Orzegowa, 
Franiel z Piekar Śl., Dymarczyk i Ma- 
lok z Tarnowskich Gór, Inglot z Kato- 
wic. Wszyscy odwiezieni zostali samo- 
chodem policyjnym do więzienia kato- 
wickiego. 


Za udział w obchodzie 
radzymińskim 


W arszaw a, 16. 9. — Wielka ma- 
nifestacja Stronnictwa Narodowego w 
dniu 15 sierpnia br. w "Radzyminie 
ściągnęła, jak wiadomo, kilkanaście 
tysięcy członków Stronnictwa z całego 
obszaru województwa warszawskiego. 
Członkowie Str. Nar. musieli z natury 
rzeczy, by dostać się do Radzymina, 
maszerować częstokroć po kilka dni. 
Obecnie tu i ówdzie starostowie w wo- 
jewództwie warszawskiem nakładają 
mandaty karne na członków Str. Nar. 
za udział w obchodzie radzymińskim. 

Świeżo dn. 9 września b. r. starosta 
powiatowy w Mławie skazał członka 
Str. Nar., p. Zygmunta Guzickiego, z 
zawodu szewca, na grzywnę w kwocie 
100 zł z zamianą w razie nieściągalno- 
ści na karę aresztu przez dni 21, za to, 
że „w dniu 13 i 16 sierpnia 1936 r. brał 
czynny udział, jako pomocnik Żarnow- 
skiego, w zorganizowaniu pochodu z 
Mławy do Nasarzewa, a następnie do 
Radzymina i z Szydłowa do Mławy“ i 
że „spowodował zakłócenie spokoju 
publicznego przez śpiewanie wspólnie 
z członkami Str. Nar, pieśni przed lo- 
kalem Str. Narodowego, przez co do- 
puścił się przekroczenia ustawy o zgro- 


madzeniach i ari. 28 prawa o wykro- 
czeniąch t. j. zakłócenia spokoju pu- 
blicznego'. 

Oczywiście ukarany narodowcie od- 
wołał się od orzeczenia starościńskie- 
go do sądu okręgowego. 


Znów zajścia antyżydowskie 
w Mińsku Mazowieckim 


Białystok, 16. 9 — W Mińsku 
Mazowieckim doszło w czasie odbywa- 
jącego się tam jarmarku w dniu 14 
bm. do zaburzeń antyżydowskich. 

Jak donosi prasa żydowska, wybi- 
to 300 szyb i zdemolowano 4 stragany 
żydowskie. Kontuzji doznało 5 osób. 

Oficjalny komunikat stwierdza, że 
zajście zlikwidowała policja. 


Ujęcie skazanego konfidenta 

Kalisz, 16. 9. — W nocy z 14 na 
15 bm. podczas kontroli melin przez 
tutejszy wydział śledczy na terenie 
miasta Kalisza aresztowany został 
Stanisław Tomczak, zamieszkały we 
wsi Wronówek gm. Szymanowice, po- 
wiatu konińskiego. 

Wymieniony: poszukiwany był przez 
sąd okręgowy w Kaliszu „jako skaza- 
ny na 10 miesięcy więzienia za udział 
w rozruchach antyżydowskich w Za- 
górowie. 

Wymieniony Tomczak zwrócił na 
siebie uwagę podczas procesu zagórow= 
skiego, gdzie zdemaskował się jako 
konfident policji dla śledzenia naro- 
dowców. W rozruchach odegrał rolę 
b. podejrzaną. Był przedtem kilka- 
krotnie karany i dlatego nie uzyskał 
zawieszenia kary, jak to przyznał sąd 
większości. 

Tomczak po uprawomocnieniu wy- 
roku był doprowadzony do więzienia 
kaliskiego w dniu 16 sierpnia br. przez 
eskortę policyjną, której zbiegł w dro- 
dze i cały miesiąc ukrywał się w jed- 
nej z podejrzanych melin przy ul. Czę- 
stochowskiej w Kaliszu, 
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Horodnie“, nadanego przez Polskie 
Radjo, w dniu 11 bm, 

W artykule p. Stanisławy Kusze- 
lewskiej m. in. czytamy: 


„Cała ludność osady Horodno na 
Polesiu trudni się z dawien dawną 
wyrobem garnków glinianych. Garn- 
ki te, skupowane są przez miejsco- 
wych - handlarzy i pośredników. po 
sześć (wyraźnie sześć) groszy za Sztu- 
kę. Pośrednicy organizują „we wła- 
snym zakresie* polewanie  tychze 
garnków, poczem sprzedają je hur- 
townikom, biorac po.. 25 groszy za 
sztukę, Chłopów nie stać na materja- 
ły, potrzebne do robienia polewy, 
zrzeszyć się sami nie potrafią, to też 
od wielu lat biernie i posłusznie żyją 
w tej nowoczesnej pańszczyźnie. Garn- 
carzy liczy Horodno i okolica około 
czterech tysięcy. Handlarzy i pośred« 
ników — osiemnastu ludzi. Garnca- 
rze żyją w ostatniej nędzy. Cena 25 
groszy za garnek byłaby dla nich bo- 
gactwem. Polewę robić umieją. A 
jednak — idjotycznie i beznamiętnia 
pozwalają się doić'". 


Autorka artykułu nie wymienia, 
kim jest ta 18-tką wyzyskiwaczy, lecz 
łatwo domyślamy się, że są nimi 
Żydzi. 

W dalszym ciągu swego artykułu 
p. Kuszelewska opisuje inicjatywę 
władz starościńskich, które, chcąc po- 
łożyć kres wyzyskowi włościan przez 
Żydów, zorganizowały spółdzielnię po- 
lewania garnków, jednak zakończyła 
ona żywot sromotnie, „ponieważ kur- 
townicy oświadczyli (cytujemy do 
słownie), że garnków polewanych w 
spółdzielni nie kupią wcale, nawet za 
tańszą cenę, a na przyszłość wyma- 
gać będą... kartki, że garnek otrzymał 
polewę z rąk „powołanych“ (czytaj 
żydowskich — przyp. „Orędownika'). 

Nie mamy zamiaru ten jaskrawy 
przykład wyzysku chłopa polskiego 
przez Żydów, spostrzeżony wyjątkowo 
nawet przez Polskie Radjo, uznać 2a 
okazję wykazania komu należy, jak 
haniebną rolę spełniają Żydzi w Pol: 
sce, ponieważ takie łajdackie metody 
są na porządku dziennym. 

Warto natomiast przy tej okazji 
podkreślić tę „szlachetną“ inicjatywę 
wspomnianych władz starościńskich, 
które miały zorganizować spółdzielnię, 
a nie potrafiły jej utrzymać, a co wię- 
cej nie umiały sobie dać rady z mò- 
nopolem 18-stu krwiopijców żydow= 
skich. 

Obóz Narodowy sprawę wyzysku 
społeczeństwa polskiego przez Żydów 
załatwi w swoim czasie w sposób ra- 
dykalny. Dziś musi się ograniczać 
do tego, co może, a to, co robi, nazy« 
wa się z tamtej strony szowinizmem, 


Kiedy powrócą lotnicy ? 


Warszawa. (Tel. wł) Przybył 
kpt. Pomaski i w ten sposób powrócili 
wszyscy piloci uczestniczący w zawo* 
dach Gordon Bennetta z wyjątkiem 
kpt. Janusza i por. Brenka. 

Wedle opinji kpt. Pomaskiego przy- 
bycia obu do Warszawy należy oczeki- 
wać około niedzieli, Obaj lotnicy 'czu= 
ją się dobrze. (w) 


Na uboczu 
Czego oni nie reprezentują... 


W czasie powitania wojska we Lwo- 
wie młodzież narodowa wystąpiła £ 
transparentem, ozdobionym dwoma 
mieczami Chrobrego i, jak podaje pra» 
sa żydowska, każdy zbliżający się od- 
dział wojskowy witała głośnym okrzys 
kiem: „Niech żyje polska armja naro 
dowa — bez Żydów“ i „Precz z Żye 
dami". f 

Lwowska żydowska „Chwila“ jest 
na ten fakt oburzona do głębi i pisze; 

„W czyim interesie leżało prowoko* 
wanie ludności żydowskiej, a przede« 
wszystkiem tych  żołnierzy-Żydów, 
którzy w poczuciu dobrze pojętego © 
bowiązku żołnierskiego demonstrowali 
wielkość i potęgę armji polskiej i nie- 
złomną chęć służenia ojczyźnie we 
wszelkich jej potrzebach.* 

Reprezentowali wielkość i potęgę 
armji polskiej... Czy to aby nie prze 
sada? Mogliby o tem coś powiedzieć ci, 
którzy to „reprezentowanie'* obserwu- 
ją bardziej z bliska... Jeśli zaś chodzi 
e „niezłomną chęć służenia ojczyźnie 
we wszystkich potrzebach“, to przy 
kład Żydów zachowania się z okresu 
walk o Lwów dowodzi, jak oni reagu- 
ją w momencie, gdy Polska jest w po* 
trzebie. 

Prawdę powiedziawszy — wolimy, 
aby Żydzi nie demonstrowali „wielko- 
ści i potęgi“ naszej Armii i aby nie 
deklamowali o niezłomnej chęci słue 
żenia Polsce, skoro to *ost fałszem. 
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Konkurenci mennicy państwowej 


Surowy wyrok na fałszerzy monet 


Kalendarz rzym.kat. 
Czwartek; 5 ran św. 
Franciszka 


Wrzesień 


Piątek: Suchy dz., Józe- 
fa z Kup. 
Kalendarz słowiański 
Czwartek: Drogosława 
DzwSfich Piątek: Dobrowita 


Słońca: wschód 5,29 
zachód 18,04 
Długość dnia 12 z. 85 min. 
Księżyca: wschód 7,29. zachód 13,02 
Faza: 2 dzień po nowiu. 


Adres redakcji i administracji w Łodzi 


telefon redakcji i administracji 173-55 
Piotrkowska 91 


Godziny przyjęć dla interesentów 
od 10 -12 


NOCNE DYŻURY APTEK 


Nocy dzisiejszej dyżurują apteki: Sa- 
dowskiej-Dancerowej. Zgierska 57. Groez- 
kowskiego 11 Listopada 15, Karlina Pit 
sudskiego 54, Rembielińskiego, Andrze: 
ia 28. Chądzyńskiego. Piotrkowska 165, 
Millera, Piotrkowska 46, Antomiewicza, Pa- 
bianicka 56 

Pogotowie miejskie: tel. 102-90. 

Pogotowie P. C. K.: tel. 102-4C. 

Pogotowie ubrzpieczalni: tel. 203-10. 

Straż: tel. 8. 


Teatr Miejski — „Balet Parnella". 
KINA ŁÓDZKIE 


Adria-Metro — „Zapomniane twarze". 
Corso — „Śmiertelny skok". 

Capitol — „Złotowłosy brzdąc”. 

Ikar — „Dziewczę z Budapesztu" i „Pa- 


pua“. 
Miraż — „Samochód 99“. 
Mimoza — „Manewry miłosne", 


Oświatowy — „Dawid Copperfield“. 
Przedwiośnie — „Ostatnie dni Pompei“ 
Palace — „Nie zapomnij o mnie*, 
Rialto — „Carewicz*. 

Stylowy — „Bohaterowie Sybiru". 


POGODA WCZORAJ 


Komunikat: łódzkiej stacji meteorolo- 
gicznej przy miejskiem muzeum przyród= 
niczem w parku Sienkiewicza na dzień 17 
września 1936 r. Temperatura w ciągu doby 
ubiegłej: najwyższa plus 19,3 st.; najniższa 
plus 10— st.; Barometr.: 754,6: Tendancja: 
Wzrost ciśnienia, Słabe wiatry pólnocno- 
wschodnie. 


JAKA BĘDZIE POGODA 


Pogoda z zachmurzeniami, temperatu- 
ra bez większych zmian. 


KOMUNIKATY 


Rejestracja mężczyzn, urodzonych w 
1918 roku. Wydział Wojskowy (ul. Piotr- 
koweka 165, I piętro, front) przeprowadza 
rejestrację mężczyzn, urodzonych w 1918 
roku — obywateli Rzeczypospolitej oraż 
przebywających na terenie m. Łodzi, Re- 
jestracja odbywa sie w godzinach od 8 do 
15, w soboty od 8 do 13,30. W dniu 17. b. 
m. do rejestracji zgłosić się powinni męż- 
czyźnmi, zamieszkali na tereńie IV Komisa- 
riatu P. P., których nazwiska rozpoczyna- 
ją się od liter: H, Ch, I, J, K, I, Ł oraz 
mężczyźni, zamieszkali na terenie XI Ko- 
misarjatu P. P, których nazwiska rożpoó- 
czynają się od liter: K, I, Ł, M, N, O, P. 
Każdy zgłaszający się do rejestracji po- 
winien posiadać dowód osobisty lub me- 
trykę urodzenia wzgl. wyciąg z rejestru 
mieszkańców wraz z innym dokumentem, 
stwierdzającym tożsamość osoby oraz do- 
wód zameldowania w Łodzi. Do rejestra= 
cji winny zgłosić aię również osoby, zamie- 
szkałe na terenie m. Łodzi, nie mogące 
wylegitymmować się dokumentem z przy- 
należności państwowej obcej. 

Teatr Popularny. W piątek 18 bra. o 
godz. 8,15 odbędzie się uroczyste otwarcie 
Teatru Popularnego w Łodzi przy ulicv 
Ogrodowej 18, Na wieczór inuguracyjny 
dyrekcja teatru wybrała znakomitą sztukę 
Gabrieli Zapolskiej p. t. „Kaśka Karjaty- 
da". W roli tytułowej wystąpi Wanda Łu 
czycka. Dalszą obsadę stanowią: Bronisła- 
wa BronowSska, KĘ, 1 Gosławska, Ha- 
lina Łapińska, Halina Łopuszańska, Zofja 
Sykulską, Janina Zakrzyńska, Aleksander 
Buczyński, Zygmunt Bończa, Karol Le- 
szczyński, Mieczysław Nawrocki, Jan Ni- 
wiński, Adolf Nowosielski, Jerzy Tatarkie- 4 
wicz, Zygmunt Tokarski, Mieczysław Zo- 
ner. Reżyserja znajduje się w sprężystych 
rękach Hugona Morycińskiego, oprawę 
scaniczną przygotowuje Stanisław Wę:- 
grzyn. Przełożenie terminu premjery na- 
stąpiło z powodu konieczności dodatko- 
wych remontów sceny teatru. 

Rozpoczęcie roku szkolnego w wieczor- 
nych szkołach zawodowych. W ub. nie- 
dzielę o godz, 10 rano odbyło się w Kate- 
drze i w kaplicy O. O Salezjanów uroczy- 
ste nabożeństwo na intencję po.atyślnego 
roku szkoln go w wieczornych szkołąch zą- 
wodowych dokształcających. Młodzież o- 
bojga płci licznie wzięła udział w tej u- 
roczystości. Po nabożeństwie u O. Q. Salė- 
zjanów młodzież szkoły Nr. 1 wróciła w 
ordynku w towarzystwie przedstawicieli 
władz do lokalu szkolnego przy ul. Kiliń- 


Łódź, 17. 9. — Wczoraj na ławie 
oskarżonych w sądzie okręgowym w 
Łodzi zasiadła szajka fałszerzy monet 
10 i 5-złotowych, fabrykowanych ze 
stopu srebra. 

Jeszcze w połowie 19385 r. zauważo- 
no pojawiające się w większych ilo- 
ściach fałszywe monety, wykonane 
bardzo udatnie i bardzo trudne do 
rozpoznania. W grudniu 1935 r. rzeź- 
nik Brzeziński (Braterska 48) zatrzy- 
mał niejakiego Klemkiewicza, który 
dał mu fałszywą 10-cio złotówkę. Z 
braku dowodów Klemkiewicza zwol- 
niono. 

W marcu b. r. inny rzeźnik Kolas 
(Mała 10) zatrzymał Zofję Zwierzyń- 
ską, zamieszkałą przy ul. Przędzalnia= 
nej 91, gdy wręczyła mu fałszywą 10- 
złotówkę. Również w tym wypadku 
Zwierzyńską zwolniono, gdyż nie usta- 
lono dowodu, Równocześnie jednak 
zarządzono obserwację i ustalono, że 
Klemkiewicz pozostaje w kontakcie ze 
Zwierzyńskim Tadeuszem oraz Leo- 
nem Jabłońskim. Dalej stwierdzono, 
że obaj kupowali u Żydów Wajnryba 


skiego 109, oddanego przez Zarząd Miejski 
w Łodzi Wydział Oświaty i Kultury — na 
wyłączny użytek szkól dokształcających 
Po krótkim i serdecznym przemówieniu 
kierownika szkoły p. L, Sroki, młodzież 
rozeszła się Nadmienić należy, że w lokaln 
szkoły Qziernej zawodowej dok „ztałcają- 
cej pobiera naukę około 1.000 _ałodzieży 
rzemieślniczej. 


OFIARY KRYZYSU 


Samobójstwo. W polu przy Rzgowskiej 
znaleziono nieprzytomną kobietę, którą 
okązała 29-letnia Regina Adamczyk przy- 
hyła z Piotrkowa w poszukiwaniu pracy. 
Pozostając bez środków do życia Adam- 
czykówna w celach samobójczych zatruła 
się kwasem solnym i przewieziono ją w 
stanie grożnyma do szpitala. 


JUDAICA 


Oczywiście — Żyd! Wobec kilkakrot- 
nego stwierdzenia, że firma „Wilanów“ — 
Fabryka Odlewów Żelaznych w Tomaszo= 
wie Mazow, uchyla się od obowiązku za- 
trudniania inwalidów wojennych i woj- 
skowych, nałożonego na pracodawców 
art. 59 ustawy z dnia 17 marca 1932 r. o 
zaopatrzeniu inwalidzkiem w brzmieniu 
Obwieszczenia Ministra Opieki Społecznej 
z dnia 11 września 1934 r. (Dz. Ust. R. P. 
nr. 5, poz. 31 z dnia 1. 2. 1935 r.) Woje- 
wódzkie Biuro Funduszu Pracy w Łodzi 
wystąpiło z wnioskiem o ukaranie w dro- 
dze adminietracyjnej p. Henocha Arona 
Szepca, jako odpowiedzialnego kierowni- 
ka wspomnianej firmy, któremu na pod- 
stawie art. 60 wyżej wymienionej ustawy 
grozi kara do 6 tygodni aresztu lub grzy- 
wna od 200 do 2000 złotych. 


Żydowskie sposoby. Przed sądem okrę- 
gowym w Łodzi odpowiadała właścicielka 
sklepu, Żydówka Rojza Fichlińska, z ul. 
Limanowskiego 24 Ponieważ ostatnio 
dozwolona jest sprzedaż mleka wyłącznie 
w  odmierzonych butelkach, nie zaś na 
miarę, Fichlińska skupowała butelki fir- 
mowe rozlewni mleka Jerzego Zwierzynia- 
ka i następnie w te butelki nalewała mle- 
ko nabywane pokątnie, sprzedając jako 
odkażone, pasteuryzowane i t. p. Sąd eka- 
zał żydowską oszustkę na 100 zł grzywny 
lub 14 dni aresztu, 


Żydowski aferzysta: Brygada kontroli 
skarbowej zlikwidowała nówą aferą w 
handlu solą, której hohaterem był żydow- 
ski kupiec Abram Szwarcman z ul. Pó- 
łudniowej 10. Szwareman mieszał gól 
szarą i kąpielową, sprzedawaną znacznie 
taniej ze solą jadalną i następnie sprze- 
dawał jako sól jadalną, udzielając pew- 
nych rabatów kupującym detalistom. Po= 


nieważ składy mają ściśle ustalone nor- 


my opustów, znajdowali się nabywcy. Na 
te spekulacje zwrócono uwagę z tej przy- 
czyny, że gól preparowana w ten sposób 
byłą niebezpieczną dla zdrowia spożywa- 
jących. Szwarcecman przez swe machina- 
cje naraził skarb państwa na olbrzymie 
gumy. Obecnie oszusta Żyda pociąznięto 
do odpowiedzialności karnej nietylko za 
oszustwo skarbowe, lecz również za kom- 
hinacje, które groziły zdrowiu innych. 


PRZED WYBORAMI 


Prawdziwe oblicze „Bundu”, Areszto- 
wany został członek komitetu partyjnego 
„Bundu“, prezes związku odzieżowego, Jó- 
zef Gotheiner. Według uzyskanych przez 
nas informacji Gotheiner został areszto- 
wany po dzarzutem uprawiania działal- 
ności komunistycznej na terenie związków 
zawodowych. W dniu wczorajszym po pier* 
wiastkowem dochodzeniu, Gotheinera osa- 
dzono w więzieniu śledczem. Delegacja 
władz partyjnych Bundu udała się z inter- 
wencją do władz w sprawie aresztowane- 
go członka komiiełu, Gotheinera. To się 
nazywa tupet! 


(Sienkiewicza 64) i Eugera (Południo- 
wa 30) srebrne ruble oraz łom srebrny. 

Gdy ustalono, że Zwierzyński zna- 
lazt nowe pomieszczenie przy ul. Piotr- 
koswkiej 262 zarządzono tam rewizję i 
znaleziono na strychu kompletnie u- 
rządzoną mennicę, gdzie produkowa- 
no falsyfikaty, Do szajki należeli 
Klemkiewicz, Jabłoński, oraz Zwie- 
rzyńscy i brat Zwierzyńskiej, Marjan 
Łebkowski (Tuszyńska 75). Klemkie- 
wicz przyznał, że masowo wyrabiano 
monety 5 i 10 złotowe, które puszczał 
w obieg, płacąc po 5 złotych. 

Większe transporty po kilkaset 
sztuk wysłano do Warszawy i innych 
miast. 

Wczoraj sąd okręgowy w Łodzi po 
rozpoznaniu sprawy wydał wyrok, na 
mocy którego skazani zostali: 56-letni 
Łukasz Klemkiewicz na 3 i pół roku 
więzienia, 39-letni Leon Jabłoński na 
4 lata, 44-letni Tadeusz Zwierzyński 
na 3 lata, 51-letnia Zofja Zwierzyńska 
na 2 i pół roku więzienia. 35-letni 
Marjan Łebkowski został uniewinnio- 
ny. 


KRONIKA MIEJSCOWA 


Zmiana godzin handlu. Od 1. 10, r. b. 
wprowadzony zostaje zimowy cząs w han- 
dlu. Zgodnie z zarządzeniem stąrostwa 
grodzkiego wszystkie zaklady oraz kioski 
uliczne. które obecnie otwarte są do ġo- 
dziny 23, poczynając od 1, 10, r. b. winny 
być zamykane już o 21. 


Poświęcenie pamiątkowej tablicy. 
Wczoraj w katedrze św. Sianisława Kost- 
ki wobec przedstawicieli władz J, E. ka. 
biskup Jasiński w asyście duchowieństwa 
dokonał poświęcenia tablicy pamiątkowej 
ku czci zmarłego biskupa Ś. p. Wincentego 
Tymienieckiego. 

Nieporządki na ul Chełmońskiego. W 
Łodzi istnieje ulica nosząca chlubną na- 
zwę „Chełmońskiego", Na ulicę tą zwożone 
są z miasta śmiecie. przez lokatorów mie- 
szkających na tej ulicy wszelkie nieczy- 
stoci wylewąne są na Środek tej ulicy, 
następnie z braku rynsztoków wszystkie 
brudy z domów stoją na ulicy i w rowkach 
prowadzących z domów na ulicę, w tem 
zbiorowisku wszelkiej zarszy į brudu zmu- 
szone są bawić się dzieci rodziców. którzy 
nie są w stanie wysłać ch na wieś względ- 
nie zapewnić im inne miejsce zabaw, Spra- 
wa ta wymaga szybkiego uporządkowania. 


KRONIKA SĄDOWA 


I to się zdarza. Z reguły się zdarzą i to 
dość często, że za wyłudzenie posa£u 
przed ślubem odpowiadają mężczyźni. To 
też za niezwykły należy uważać wypadek, 
iż ża podobna przestępstwo odpowiadała 
przed sądem kobieta. Ż2l-letnia Marianna 
Wawrzyńska, kabieta nieprzeciętnej uro- 
dy w lutym r. b. poznała Marjana Lewiń- 
skiego, zamieszkałego w Rudzie Pahjanic- 
kiej. Lewiński zakochał się bez pamięci 
w Wawrzyfńskiej, oświadczył się o jej rę- 
kę, zostął przyjęty i nawet ustalono na 5 
sierpnia r. b. datę ślubu, W toku przygo- 
towań  przedślubnych ' Wawrzyńską o- 
świadczyła narzeczonemu, że jest niezbyt 
zamożna, że życzyłaby sobie ślub odłożyć, 
lecz zakochąny młodzieniec sam narzucił 
się z pieniędzmi i na poczet przyszłych 
rozrachunków wydał 680 zł na odzież, obu- 
wie, i gotówkę do rąk narzeczonej. Waw- 
rzyńska tymczasem jak się okazało, mia- 
ła inne plany w rezerwie i w oznaczonym 
dniu do ślubu nie etawiła się, wyjaśnia- 
jąc w liście do Lewińskiego, iż zrywa za- 
ręczyny. Takie postępowanie oburzyło do 
żywego Lewlńskiego, który zwrócił się da 
policji. Okazało sie, że Wawrzyńska pū- 
przedńio już od różnych mężczyzn wyłu- 
dziła pewne kwoty, jednak nie zgłaszali 
oni preiensyj, Sąd grodzki skazał Anto- 
ninę Wawrzyńską na 6 mies. więzienia. 


NOTUJEMY 


Przekreślone zasady obowiązku szkol- 
nego. Ustawa o przymusowem nauczaniu, 
miała przeznaczenie podnieść kulturalny 
poziom społeczeństwa polskiego i usunąć 
analfabetyzm. Z tej też racji nauczanie 
ustanowiono bezpłatne i to pod odpowie- 
dzialnością karną rodziców, którzy karani 
SĄ grzywną lub nawet aresztem, w razie 
niedopilnowania lub odmowy mposyłania 
dziecka do szkoły. Z początkiem nowego 
roku szkolnego 1936/7 w szeregu ezkáł 
powszechnych publicznych, a więc w tych, 
gdzie nauka winna odbywać się całkowi- 
cie bezplatnie, wprowadzono przymusowe 
opłaty. Wprawdzie opłata 1—3 zł nie ob- 
ciąża nadmiernie robotnika, posyłającego 
dziecko do szkoły, ale gdy chodzi o bez- 
robotnych i to poeylających naraz kilkoro 
dzieci, to kwestja przedetawia się znacz- 
nie gorzej. Tacy bezrobotni nie 64 w stanie 
uiścić opłat, a jeżeli to uczynią, to kosztem 
zrezygnowania z najkonieczniejszych mo- 
trzeb częstokroć odmawiając sobie posiłku. 
Najważniejsze jednak jest to, iż w związku 
z wprowadzeniem opłat nie można zasto- 


sować przepisów ustawy © obowiązku 
szkolnym. Taki bezrobotny może tłuma= 
czyć się, że dzieci nie posyła do szkoły, 
gdyż nie mógł zapłacić wpisowego, no | 0- 
czywiście nie można go ukarać w tym 
wypadku za nieposyłanie dziecka do ezko- 
ły. Władze szkolne muszą wniknąć w te 
sprawy i uetalić, że albo jest obowiązek 
powszechnego nauczania i odbywa się ono 
bezpłatnie, albo też są opłaty i obowiązku 
szkolnego niema, - 

Jest poza tem jeszcze jedna bolączka 
szkolnictwa, która odżyła z nowym ro- 
kiem szkolnym. Jest wielu nauczycieli, 
którzy przymusowo poprostu wciskają do 
rąk dzieci osławiony ze swych komuni- 
stycznych wystąpień „Płomyk*. Prawem 
kaduka, ci nauczyciele, niejednokrotnie 
zagorzali zwolennicy nauki Markea, „Pło= 
myk* traktują jako podręcznik i nakazują 
prenumeratę. Czas by i w tym wypadku 
Inspektor Szkolny podjął kroki interwen= 
cyjne i pouczył tego rodzaju nauczycieli, 
że opłacani są za to, by dzieci uczyć aryt= 
metyki, gramatyki i t. d. a nie propagować 
socjalizm czy też komunę, (k) 


SYTUACJA STRAJKOWA 


Strajk trwa. Wczoraj odbyła się kon= 
ferencja w sprawie zawarcia umowy zbio- 
rowej i zakończenią strajku w przemyśle 
drzewnym, Wobec konieczności ustalenia 
azczególowego tekstu umowy i warunków 
dalsze rokowania przeniesiono do Resursy 
Rzemieślniczej, poczem walne zebranie 
strajkujących tudzież walne zebranie ce- 
chowe mają zaakceptować ostatecznei wa- 
runki umowy. Istnieje nadzieja, że W cią- 
gu bieżącego tygodnia strajk zostanie zli- 
kwidowany. Narazie w dalszym ciągu 
robotnicy w liczbie ponad 2700 strajkują. 

Nowy zatarg. Władze wojewódzkie po< 
wiadomione zostały, że na robotach pró- 
wądzonych przez prywatnych przedsię- 
biorców z kredytów funduszu pracy nad 
regulacją rzeki Moszczenicy 150 robotni- 
ków mporzuciło pracę i okupują miejsca 
pracy. Powodem jest stosowanie płac a- 
kordowych zamiast dziennych, wskutek 
czego zarobki zmniejszyly się o 30 pro- 
cent, Na miejsce wyjechali przedetawicie= 
le władz, by. razpocząć rokowania, 


SPORT 


Rewanż wyścigu Berlin — Warszawa. 
W najbliższą niedzielę będzie miała spor- 
towa Łódź okazję do obejrzenia sensacyj- 
nej imp*ezy kolarskiej. Mianowicie nie- 
zwykle w tym roku ruchliwy i żywotny 
zarząd Łódzkiego Okręgowego Związku 
Kolarekiego po pokonaniu licznych trud- 
ności doprowadził do końca swe zamierze- 
nia nad zorganizowaniem ciekawych za= 
wodów kolarskich, które będą nieofiejal- 
nym rewanżem za wyścig szosowy Berlin 
— Warszawa. Do Łodzi przyjedzie sześciu 
najlopszych kolarzy niemieckich, którzy 
zajęli w tym międzynarodowym wyścigu 
czołowe miejsca, z tryumfatorem Schelle- 
rem i Bartoszkiewiczem, celem wzięcia 
udziału w trzygodzinnymm wyścigu amery- 
kańskim parami, W drużynie polskiej 
wystąpią równioż najlepsi szosowcy kra- 
ju, ze Starzyńsekim i Oszajnikowem na 
czele. Wyścig ten odbędzie eię na torze 
w Helenowie w nadchodzącą niedzielę i 
rozpocznie się o godz. 15, 

Ciekawy mecz piłkarski w Łodzi. Po- 
dawaliśmy w sprawozdaniu z trzeciego 
spotkania finalistów klasy B. że zakończy- 
ło się ona wynikiem bezbramkowym, po- 
mimo dwukrotnego przedłużenia gry. 
Obecnie musi odbyć się czwarte spotka- 
nie, to też łódzkie władze piłkarskie wy 
znaczyły ten mecz na nadchodzącą nie- 
dzielę, godz. 10,30 na stadjonie sportowym 
Ł. K. S, W razie, gdyby po przepisowym 
czasie wynik spotkania brzmiał remisowo 
lub bezbramkowy i tym razem będzie za- 
stosowana dogrywka 2 X 16 minut. W 
związku z wyznaczeniem powyższego me- 
czu na stadjon sportowy b. K, S., wyzna- 
czony uprzednio mecz mistrzowski pomię= 
dzy rezerwą czerwonych a S. K: S.. odbę- 
dzie się na innem hoisku lub w ostatecz- 


„ności przeniesiony na inny termin. Zarząd 


Ł. O. Z. P, N. wyjaśnia nam, że wobec po- 
głosek jakie ukazały się w prasie sporto- 
wej w związku z meczem Lechją — „So- 
kół* w Piotrkowie o rzekomych awantu= 
rach ze strony publiczności, jak również o 
zasłabnięciach niektórych zawodników. że 
nie odpowiadają one prawdzie, gdyż spe- 
cjalnie delegowani na mecz ten przedsta- 
wiciele łódzkich władz piłkarskich, żad- 
AA incydentów ani zasłabnięć nie stwier- 
zili, 

Powitanie Chmielewskiego przez łódz 
kie władze bokserskie, odbędzie się w 8o- 
botę, dnia 19, b. m. w ramach zawodów 
bokserskich, organizowanych przez Ł. O. 
Z. B. na otwarcie sezonu 19367. Chmie- 
lewski jako jeden z łódzkich uczestników 
Olimpjady powitany będzie przez wladze 
bokserskie, przyczem za doskonałą posta- 
wę na Igrzyskach olimpijskich, wręczony 
zostanie mu cenny upominek. 

Turniej tennisowy w Łodzi, Wczoraj 
w Łodzi na kortach Union - Turingu przy 
ul. Wodnej rozpoczął się doroczny turniej 
tennisowy o tytul najlepszego tennisiatę 
łódzkiego. Na kortach stanęło kilkudzie- 
sięciu znanych zawodników ze wszystkich 
klubów posiadających sekcje tennisowe. 
Bardzo liczny udział wzięli również ten- 
nisiści niezrzeszeni, 


P. P. S. i komuna - to żydowskie dzieci! 
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nego życiorysu i adresu osób, mogących udzielić referencji. TEL.150 -17 n 14790 si Tarot: fa Tel. 202-20. R. LI P INSKI 
Prezydent miasta (—) Włodek. ng 17 799 nę 172432 Łódź, Rzgowska 33 
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adjoświat, Poznań, Fr. Ratajczaka 10 — Katowice, Mielęckiego 8 


Zarząd Miejski w Grudziądzu ogłasza Konkurs na sta- 
nowisko Kierownika Samodzielnego Referatu Kontroli 
Ogólnej. Kandydaci winni odpowiadać następującym wa- 
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Znak oferty naprzykład: z 18 924, n 2745, d 1790 
it d. = 1 słowo. 

Drobne ogłoszenia w dni powszednie przyjmuje 

się do godz. 10,30, w eoboty i dni przedówią- 

teczne przyjmuje się do godz. 9,45, 


Nagłówkowe słowo (tłusto) 15 groszy, każde 

dalsze słowo 10 groszy, 5 liczb = jedno słowo. 

i, w, z. a = każde stanowi 1 słowo, Jedno ogło- 

szenie nie może przekraczać 100 słów, w tem 
5 nagłówkowych. 


[Ee NE 
| DOMY - PARCELE JJ 
AEO TY 


Dom 


OGŁOSZENIA DROBNE 


Ogłoszenia wśród drobnych: i-łamowy milimetr 30 groszy. 


| IS dł 26. SZUKA POSADY 
mórg, zabudowaniem, inwenta- 
rzem — 17000, wpłata 5000, 
reszta amortyzacja. — Piwiński, 


c 55 Restaurację Elektryczna 
mórg pod Poznaniem, zabudowa |Poznaniu, centrum 4 Lokoje —|Centrala, 2 dynamo, akumulatory 
ma masywne 16000, wpłaty —|sprzedam, objęcie 3000,  Sowiń-| tablica, transmisja, motor ben- 
9000. — Kijańczykowa, Poznań, |ski Poznań, esa E KI zynowy sprzedam tanto, Fornal- 


Ugłoszenia do 30 słów dla poszn= 
kujących posady w tej rubry: 


znakiem 


i ; św. Wojciech 81, mieszkanie 15. |18-21, zyk, Śmigiel, (Znaczek dołączyć) | Poznań Wielkie Garbary 28, res] Tuj: ej trzeciej GE 
predade GG „micra a ZM A ŻE kd blk bad 
Paeikowski. Kórnik Poznańska A 
dą irnik kati) Motocykl buraczanych, zabudowanie,_ in- 1000 samochodów 11. KUPNA b) Inni 

B. S, As turystyczny, w bardzo|wentarze pierwszej klasy 15 000, | rozebranych uygan części. pod» R, 

Kto dobrym, stanie, z kompletnem|wplaty £000. Kijańczykowa, Po-|wozia mleczarskie, opony najta- 
pragnie sprzedać, kupić dom, go-| WYPOSAŻENIEM, sprzedam  ko-|znań, św. Wojciech 31, mieszka-|niej w firmie Autosklad Poznań, Wzo. Nadmłynarz 
spodarstwo, wyusiewża wić, E hO rzystnie, głoszenia Kurjer Po-|nie 15. zd 92 265 | Da miwskiocy 89 telefon 46-74, PYRA szy rt p. ku-|poszykuie posady od zaraz hb 

isze do nkowskiego, %Ża.|znański zdg 9 katki, sz „ p, ku- sej. aoimo- Dosi j 

parere ao Erà a ery zk ński zdg [93 100 pie. K. Kwolus, ać Ai 7 ) w posa PE. 
go 10. j zd 92 185 Skład huraczanych, zabudowanie. in- x za Jé stiski zde 920467 
— aL wegla, materjałów budowlanych|wentarze. Dzierżawa 12 lat, ob-|buraczanych, zabudowania, ma: 

Kamienica i wyrobów cementowych na pro-|jęcie 5 000, „Kijańczykowa, Po-|sywne, inwentarze kompletne 18 DZIERŻAWY Posady x k 
Poznań — dwupietrowa. ładny|Wincji dobrze zaprowadzony z|znań, św. Wojciech 31, mieszka-|wpłaty 6000 złotych. Stawski, poszukuje. znam steńografję, księs 
ogród, dochód 4000 rocznie —|pmieszk. lub bez zaraz sprzedam |nie_15, zd 92264|Poznań, plac Sanpieżyński 10 b. gowość 1 umiem pisać na masty* 
28000, wplaty 20000, — Poznań zys z. Zgłoszenia Kurjer P zd 92 127 Wydzierżawię nie, Oferty Oredownik, Poznał 
iełaćnch Blanc, Ban żyński 10 b.| ozm: DARA S Mereżkarkę d ładne gospodarstwo, 60 buracza- zd 92 309 

zil 92 125 Singera malo używaną sprzedam. D 10. MAJĄTKI M nej, przy Poznaniu, objęcie 5.000, 
Pam" IE AE TR 2 Krawiecką kredę Oferty Orędownik, Poznań Frankowski, Żabikowo, przy K= WOLNE POSADY 


zd 92151 > nia, Poniatowskiego 10. 
willa, 5 ubikacyj, morga ogrodu „R“ 93 RZE zl 2 zak : 
pod Poznaniem — 8000, Kijañ- najprzedniejszej jakości — cena Młyn mórg, zabudowaniem, inwenta- Człowieka 
gp kowa, Poznań. św. Wojciech |konkurencyjna, poleca , Wielkop.|motorowy przemiał 70 ctr na do-|rzem” — 19000, wpłatą 111000, Rzeźnictwa do zarządzenia agentami Łoif 
31, mieszkanie 15. zd 92 267 | Fabryka redy. Krawieckiej, = bę (powiecie jarocińskim) tanio| reszta A r? — +Piwiński, Województwa — sprzedawcy p% 


Stanisław Rataj, Poznań, 16.000— Otręba, Jarocin, Kiliń- 

`. Dom i wiejska 1 dg 2860-1lskiego 2. zd 89 090 
z. rzeźnictwem w  powiatowem 
mieście, interes dobrze zaprowa- 
dzony — 16000 zł, wpłaty 8000 
zł. Zgłoszenia do Orędownika, 
Poznań zd 92363 


R: OŻENKI m 


Poznań, Wie 


kie Garbary 23, re-|poszukuję celem dzierżawy nAa|trzebni. Chrześcijanie. Pokupne 
stauracja, zd 92 09 


093 


wiosce lub malem mieście. Ofer- 


ty Orędownik. Poznań zd 92 056| 73.092 „Poznanianka mi 


Rzgowska T4. ng 174681 


Przemysł 
Kawy, Łódź, Traugutta 9 — pe 
szukuje organizatora domokri 

NOCH miasta powiatowe Mało 
polski, gwarancja na towar po: 
trzebna, n 14 456 


i ob senki żolnierskie (myty); — kwartetu Onqriczki. 17.30 Buda- 
A OGOLNOPOLSKIE 1430 mozyka  populafha Pak peszt, Muzyka salonowa.' 17.40 


(2 
Starsz je - a, Domokrażni 
kawaler, ohinn EE 6 000 8.20 reflektorem pn R. O P. —| Koszyce. „Hrabina Marica" — o- na własny rachunek wysoki zas 
e 7 Piatek, 13 września, |felieton: 22:50 muzyka — plyty|jperetka Kalmana. robek, znajdą pokupne artykuły 


zl, poszukuje stosownej 
lub wdówki hezdzietnej. 


panny 
Oredawnik. Poznań zd 9211 


ferty 
3 


z Warszawy 18,00 Koszyce, Koncert orkie- 
audycje dla szkół: „Przed wieka- Piatek, 18 września. bd GE lege Oy pO A: 
Kawaler mi eaeh Ry oko dia dzieci) Lwów — 12.03 informator tu-|18,10 Bralislawa. Sonaza fort. Li- 
lat 28, agronom k „|Syerszych; 11.57 syzrał czasu: -|rystyczny: 12.08 Życie Stowarzy-|szta, 18.30 Koenigsw. Utwory 
cech EEA od ABRANY 12.13 dziennik południowy: 18.10|szeń: 12.28 chwilka Ottorino Res- fort, Grie-a 

lnoca dag nym. osag d/a|chwiłka zospodarstwa domowego: 


[firmy Przemysł Kawy. Łódź = 
Traugutta 9. n 17 45 


6.80 audycje poranne: — 11,30 


Fryzjerski : 
pomocnik z ukończoną trzyletni 
praktyką. dobremi świadectwami 


44-morgowe 
pszenno-żytniej, inwentarze, żni- 


CHU ighi'ego (nłyts): 14,30 wspólcze- z si : ae: ; rzebny. — Zgłoszeni? 
wspólnego dobra pożądany. Śpra-| (2: i SDE U OOOLOWARO: MENL ega (hl; Sie IE jja.| 19.00 Frankfurt. ..Król Olch*|wo, 1 ctr. morgi, objęcie 1.200,—|73ra2 potrzebny. bycia 
we traktuję poważnie. Anonimy e e TM ni pge o sna oberetka (plyty): 15.30 wia-| _ poemat Goethego g muzyka. —|Minta. Pniewy, Wroniecką 4. ROJA Kurjers Ponad 


do kosza. — Oferty z fotografją.| 4, wiad EASE En 
którą się zwraca, oraz podaniem |Ù®) 16:00 koncert orkiestry ka- 


bliższych danych Orędownik, Po- merálnei Adama Hermana z Kra- 
znań. zd 92 sd Orędownik, Po kowa; 16,46 „Reportaż na Pole- 
sia”; 17,00 koncert roarywkowy. 


zd 91921 


domosei ospodaroze (2 Warsza |19.10 Królewiec, Pieśni muzyka. 
(Niedzielski) — płyta: 18.25 skrz.| 19.20 Berlin, Recital fort. 19.30 
mrogramóowa: 18.40 koncert rekla-| Stockholm. Proeram rozrywkowy. 


mowy i muzyka z plyt: 22.50 .Na| Brno.  .Dalihor* — opera Sme- 


2 czeladników 


krawieckich na, plaszcze, 


pra r 1 z <.180, 100 mórg wydzierżawie. eena Ę saki 2 
7. SPRZEDAŻE Wrzonaisaye Aaso Eang Ry-| dobranoc" (plytr). tanran (Nat. Prozr.). Re według aA ERGEG Pando- ŁA RCK M AA z TEŻ 
k . nasa, Chó 41 í 1 jA > : P> wy, Poznań, ary nek 91. í - : À 
Ba IGOrKTEWICZÓWNA = recytacje TE Piatek. 18 września, 20.00 Bruksela franc, „Les c zd 92 221 7 gaian z 3 
Wystawy Radiowej): 18.10 noga- Katowice — 12.03 chwilka spo-|inouling qu’ chanteni* — operet- 


Sklep 


galanteryjny urządzeniem, towa- 
rem sprzedam spowodu wyjazdu. 
Radomsko: Reymonta 89 

Szmiglówna*. n 


Restaurację 
budynkami, 4 morgi ogrodu, $mi- 
giel, każdej niedzieli zabawą, 
sprzedam 26000 zł. Hoffka, Śmi- 
kiel. Mickiewicza. 


Jka st Wsnólnika 
j|leczna: 132.10 wiadomości bieża-|ka Oosta. 20.1" Berlin. Koncert z 5- a : 
E. 438 E maa |Elin O aaen, SSM Ea l ea aa wała aiaei masę, Orc ROWY 300 zad |OLAWKE. 108. WSE GOA 
pogadanka: 19, inro Studiów |płyty z Warszawy: 18.15 koncert| walca przy winie”. Monachium.|21 o le 8.000. mórg | gol ] otych; 

rozmawia ze. alichaczami P. R: popularny (płyty): 15.30 ..Rośliny | Koncert wieczorny. 20,20 Wiedeń. |2,000.. 220 mórg 9 000. Jaśkie- |bardzo dobrze prosperuje. Oferty 


sA: 7 : zi kowski mik Po: r 49 oo 
17375|19.10 sześć pieśni ludowych w u-llekarskie w ślaskiem lecznietwiej.Alzira" — opera Verdiego. cr yio, ley Cieszkowski go Oreadownik, Poznań zd 92 262 
ludówem** — pogadanka: 18.20|Oslo. Konzert kameralny. Ryga. z 


kładzie Mau y 2 z 
zanka melodyi ludowych śla-| Koncert wieczorny, 20.30 Wieża Sumiennego 3 
skich w oprac. i pod dyr. Hen-|Kiffla. Muzyka kameralna. 20.40 23. ROZMAITE samotnego rzeźnika wspólnika da 
ryka Niczego. wykona Miesgany|Rzym, La Pompadour" — ope- handlu rynkowego poszukuję. = 


konaniu Jadwigi Hennert: 19.30 
poj PORN ONiA =P, prz — 
godziny mandolin, Lekka ma- o vego 
zyka weri ska w wykonaniu|Chór Kolejowy: 22,50 mnzvkaļretka Lombarda, Medjolan. Kon- Chrześcijańsk Oferty Pruan oznań 
Orkiestry Mandolinistów .„Hei-|(plyty): St, Niewadomski: Mar-|cert kameralny. 20.45 Radio Pa- rze cijańs a t zd 9ź Si 
nal; 20.30 „Leniwiec* — nov kiza. ris. „Fryderyka“ — operetka Le-|wypożyczalnia sukien ślubnych i Czeladnik 
Arkadjucea Fiedlera z Pozna Piątek, 18 września. ea. 20.55 Anglin Na ERORA; paiagyoi, JACKA ZABOŚ sę zi zela ag fe» 
20,55 moe 2. Ataa |. ST) ZAM) c oncert symfoniczny. openha-| Łódź, Suwalska przy Napiór- |tokarz-ślusarz _ natychmias 
sze Lagi 2 WA zn Z OLEK wit zdr ga. Koncert orkiestrowy kowskiego) Razmann a, wany, T. Zygulski, Damasla: 
Symf. pod dyr, wegierska (płyty z Warszawy):|j 21.00 Praga, Chóry © over cre- „Eg a: 2 
Mie c -|14.30 muzyka rozrywkowa (płytyl:|skich. Koenigswust. Wieczór po- 
ter. za 92 201| lawa N SE : 15.30 lokalne wiadomości gogne-|świeconv twórczości Rezniczka. Magle 
IBM wiadomości sportowe: 22.15|darcze: 18.20 skruvnka ozólna:|Hamburz Muzyka do Fomedy].|wyrabia fabryka B. Kapczyń- 
Młyn „Album starych widokówek”. lek-|18,30 wiadomości z dnia...: 18,35|21.26 Anglia (Rex. Proer.). Wi skiego, Łódź, Podrzeczna 36. 
y ka audycja muzyczna w oprat- 2 


Ą 4 „Studjo sprawozdawcze”'..: 22.50|czór oper komicznych, — 21. n 17 431 
motorowy, przemiał 100 etr. 380|svanin Wiktora Budzyńskiego (ze gitary hawajskie (plyty) Frankfurt. „Drobiazgi wirtuo- 


danka — prof. Henryk Mości 


Kolonjalka 


Poznaniu, mieszkaniem, | towa- 


: Pomocnik 
fryzjerski, początkujący, potrzebe 
ny zaraz. Jan Kubiak, Bnin, R 
nek 58, powiat Śrem,  zd92 


Fryzjerka 


mórz. rak niemieckich, wpłaty|T,wowa) : Pa wskie” EF r 3 
1 000. Ratajczak, ny RAT Piatek, 18 września, |% 0 Mediolan, Kuncert orkie- Chrześcijańska nrrebna ad ATA, e neea 
owa 18. zd 92 20 KRAJOWE Łódź — *1.00 „Świat na pły-|strowy. 2210 Wiedeń. Mozykajwy ożyczalnia sukien ślubnych i|znańska. * f —— adozasi 
cie” (plyty); 12,28 muzyka wegier-| rozrywkowa. 22,25 Budapeszt.|balowych najelegantsze fasony. | A - 
Skład ý ska (plyty 4 Warszawy): 18,20| Muzyka cygańska. 22.30 Medjw-| Łódź, Limanowskiego 38 (dawn, Wsmólnika 
masla, sera, centrum Poznania Piatek. 18 września. pogadanka Łódzkiej Rodziny Ra-|lan. Muzyka taneczna. Sztulzart. Aleksandrowska) _ z ralni, wspôlniczkīi, kantyna. pewna egtf- 
sprzedam. Objęcie 8000,— So- Warszawa — 12.03 Ostatniej djgy=ei: 18.30 muzyka fołyty): — | Koncert vovularny. Koenigswust, NĄ 288 stencja, potrzebne 1 000 BAA 
wiński, Poznań, Garncarska liwa” — pozadanka: 12.23 muy-|7350 muzyka (płyty). Noona muzyczka” Anglia (Rex. Zgłoszenia Orędownik. Poznań 


telefon 18-21. zd 92 zd 92 328 


Uczeń 
ślusarsko-mech. pot OWA z egl 


Gościniec 
masywne zabudowania, dom — 


zyka wecierska (nłyty): 18.20 no- ; Progr.) Muzyka taneczna 2240 Prze rowadzki 

sadanka aktna|na: 22,50 mnzy ka PROPON UJEMY Ba e i ARETE TOAT 22.45] amochodem penean uskutecz- 

taneczna (ołyty). Lr - i szybko — fachowo — ta- 
> LAM POWICZOM 23.00 Koenicsw, Muzyka lekka dios Adopra aa Oa, Po. 


Piatek, 18 września. i taneczna. 2330 Budapeszt, M'i- 


dziewieć ubikacji, salka, chlewy, > . intek: znańska 51. tel. 16-30, Wielkiejkowitem utrzymaniem. : roku 
kuźnia, duży ogród, duża_ wieś Toruń — 12,03 recytacie brozy! na piatek zyka taneczna, Garbary 18, tel. 28-09, Bydgoszcz.|utrzymanie płatne. Znaczek na 
korzystnie sprzedam. Oferty | Frazment z rowieści „Chłopi W. 17.00 Paris P, T. T. Koncert 24.00 Sztutgart. Koncert noc-|św. Trójcy 16. tel. 25-09. odpowiedź. Oferty  Oredownik, 


Orndownik. Poznań zd 92 164 Reymonta: 12,23 melodie lndowelorkiestrowy. 17.10 Praga. Koncertl nv. zd 92 338 Poznań p. 3816 


Co futro = to Edmund Rychter — co palto — te Edmund Rychter — co ubranie — to Edmund Rychter, Poznań, Ostrów Wielkop 


O RĘ DOWN | K Centrala: Poznań, św. Marcin 70. P.K.QO. Poznań 200149 


WYCHODZI CODZIENNIE Z parą Telefony centrali: 40-72, 14-76, 33-07, 44-61, 35-24, 35-25 


NA DZIEŃ NASTĘPNY W niedziele, święta i późnym wieczorem: 35-24, 40-79 
Redaktor odpowiedzialny Andrzej Trells z Poznania. — Za wszystkie wiadomości £ artykuły a m. Łodzi odpowiada Leon Teelia, Łódź, Piotrkowska Pi. — oazani 
Antoni Leśniewicz z Poznania. Rekopisów niezamówionych redakcja nie zwraca. p la 4 ceklemy odpowiada 
Puga + miesięcznie przy T-miu wydaniach tygodniowo a odbiorem w agenturach ią i + Na stronie 6-1amowaj 15 groszy, na stronie 4 j 
Przedpłata: 2,85 zl, Za odnoszenie do domu odpow, dopłata. Na pocztach | u listonoezów Ogłoszenia i reklamy: wyje pr apo akorinago D Ea a stronie -tej 50 Ers n 
miesięcznie 2,54 zł, kwartalnie 7,1. Poczta przyjmuje zamówienia tylko od jednołamowego milimetra, O; ż Poraa onie wiadomości lokalnych 100_ gr 
na 6 wyduń tygodniowo (bez poniedziałkowego). — Pod opaską w Polsce 5,0 zł 6 wydań nadwyżki. Drobne ogłoszenia najwyżej. z" slów, W nagówkowsoh, EE O EE 
tygodniowo, — Zamówienia pocztowe należy nskuteczniać do 25 każdego miesiąca w urzędach > DON owe 15 gr., pasde dalsze slowo 10 groszy, Za różnicę między zestawem 
pocztowych tub wprost w centrali Oredownika. Ołozanić z 4 zaa e: 4 wskutek matrycowania, wydawnictwo nie odpowiada, 


Natdad i czcionki: Drukarrsia Polska Spółka Akcyjna, Poznań, św, Marcin 76. 


W razie wypadków. spowodowanych eia wyższą, przeszkód w zakładzie, strajków itp. wydawnictwo mie odpowiada za dostarczenie pisma, abonenci ni j dom i 
dostarczonych numerów lub odszkodowania. R Z >= ee Tomga UN. > 


POWIEŚĆ 


10) 

Orkan ciągnął dalej: 
„, — Ta nieszczęsna legumina spowo- I 
dowała, żeśmy zupełnie zapomnieli o 
kolacji, a ja nie mam ochoty pójść 
spać na głodno. Może panienka weż- 
mie ten czajnik i pójdzie na podwórze 
po wodę, a ja rozpalę ogień w piecyku, 
nakroję chleba i sera i narwę czereśni. 
Dobrze? 

Jadźka wstała bez słowa i, wzią- 
wszy czajnik, udała się wolnym kro- 
kiem do-studni. 

Orkan odetchnął. 

— Uff, mało brakowało, a byłbym 
się wplądał w biedę, bo ładna szelma i, 
zdaje mi się, że leci na mnie. Ale nic 
z tego, panie mecenasie Orkan. Ogrody 
dzierżawić można, ale uwodzić dziew- 
częta po folwarkach stanowczo nie u- 
chodzi człowiekowi palestry warszaw- 
skiej, Ładnie byłbym wyglądał, biorąc 
w przyszłym roku dzierżawę w tem 
miejscu i znajdując w budzie małe, 
krzyczące bobo. Trzeba znać miarę, pa- 
nie Orkan! 

Wrzucił trochę śmieci i parę kawał- 
ków drzewa do piecyka i sięgnął po sa- 
kwę z chlehem i serem. Ukroiwszy 
kilka kawałków, udał się następnie po 
czereśnie, poczem usiadł, czekając na 
Jadźkę. 

Po pewnej chwili dziewczyna nade- 
szła, wciąż poważna i milcząca. Orkan 
próbował ją rozweselić, opowiadając o 
dwóch Abramach, którzy chcieli wy- 
dzierżawić przed nim ogród w Gawło- 
wie, przyczem naśladował wybornie 
żydowski sposób mówienia, ale osią- 
gnął tylko tyle, że na usta Jadźki 
wypłynął smętny uśmiech. Oczy pozo- 
stały smutne i badawcze, Jadłą w mil- 
czeniu. 

Wreszcie temat się wyczerpał i 
zniechęcony Orkan wyciągnął się na 
trawie, zakładając ręce pod głowę. 
Lubił tak leżeć, zapatrzony w niebo, 
mrugające miljonami gwiazd i zasłu- 
chany w ciszę nocną, 

„ Jadżka zgasiła ogień w piecyku, 
odstawiła czajnik i schowawszy sakwę 
w budzie, usiadła nieopodal Orkana. 

— Pan to naprawdę taki dziwny! — 
zaczęła, przerywając wreszcie milcze- 
nie, — we dworze już wiedzą, że pan 
książki czyta i podobno takie mądre, 
że aż dziw. Ale niech pan powie, na co 
te panu? Ja raz w życiu próbowałam 
czytać i kiedy skończyłam książkę, 
to całą noc nie mogłam oka zmrużyć, 
a głowa bolała mnie, aż strach. A na 
drugi dzień nie byłam zdatna do robo- 
ty, bo wciąż mi się zdawało, że ten 
hrabia, o którym w książce pisało, ła- 
zi cięgiem za mną i wzdycha, a hrabi- 
na siedzi przy stole i płacze. To tak mi 
obrzydło, że wzięłam po kolacji butel- 
kę wódki z kredensu i wypiłam pół 
szklanki, żeby zapomnieć. Ale gdzie- 
tam! W nocy śnił mi się i oficer i pani 
starsza i wszyscy wzdychali i płakali 
i mówili do siebie, że się strasznie ko- 
chają, ale srogi los nie pozwala im zo- 
stać razem. To jakem się rane obudzi- 
ła, to miejsca sobie znaleźć nie mo- 
głam, taka byłam zdenerwowana. To 
później poprzysięgłam sobie, że więcej 
książki do ręki nie wezmę, ino książ- 
kę do nabożeństwa! Bardzo lubię jak 
ksiądz mówi na kazanie, bo to czło- 
wiek i popłacze sobie z tego, że nic nie 
rozumie i lżej na duszy się robi. A pan 
to jest jak ten hrabia z powieści, albo 
ksiądz na ambonie: raz pan mówi, że 
pan mnie lubi, ale żebym pana nie 
całowała, bo to nieprzezpiecznie, a 
drugi raz to pan tak gada, że ja pana 
wcale nie rozumiem! I poco pan ogród 
dzierżawi, jak pan książki czyta? 

Orkan uśmiechnął się i odparł: 

— Przecież każdy musi zarabiać, 
żeby żyć! 

— A mnie się zdaje, że pan więcej 
stworzony do miasta, niż do wsi. 

— Niema człowieka, który byłby 
stworzony do czegoś! Każdy może 
wszystko robić, żeżeli musi i chce! Co 
do książek zaś, to myli się panienka, 
że ja czytam o hrabiach i hrabinach. 

— To o czem pan czyta? 

— O różnych rzeczach, O duszy 
ludzkiej, o historji świata, o Panu Bo- 
gu, o takich biednych dziewczynach, 
jak panienka ..s 


*'chodząc przez wieś, 


Jadźka potrząsnęła energicznie gto- 


— Ja wcale nie jestem taka biedna! 
Mam dwa tysiące złotych, uzbieranych 
w służbie i cztery morgi gruńtu we 
wsi po ojcu! 

— Pomimo to jesteś biedna, moja 
Jadziu. Ciebie główka boli, jak czy- 
tasz książkę, świata nie oglądałaś 
i wątpię, czy go obejrzysz, A trafisz 
na złego męża, to cię zrujnuje i wypę- 
dzi z domu. 

— Owa! Dałabym mu! A zresztą ra 
złego nie wyjdę! 

— Skąd ty możesz wiedzieć, jaki 
jest człowiek. Czy to każdy ma na 
czole napisane? 

— Z oczu widać! 

— Pozory często mylą! 

Dziewczyna spojrzała nań promien- 
nym wzrokiem i rzekła triumfującym 
głosem: 

— A pan to jest dobry człowiek! 
I z oczu widać i na czole jest napisa- 
ne. Acha! rę 

— Bo to wiadomo? Ja sam nie 
wiem, jaki jestem... 

— Pan to najlepiej wie, tylko pan 
nie chce powiedzieć! 

— Niestety, mylisz się! 

— A właśnie, że niel 

Rozmowa urwała się, ponieważ na 
żwirowanej ścieżce rozległy się jakieś 
kroki i Orkan wsparł się na łokciu, 
usiłując przebić wzrokiem otaczające 
ciemności, Ktoś przeszedł w cieniu 
drzew niewidoczny, a kiedy kroki u- 
cichły, Orkan spojrzał na zegarek 
i zdziwił się: 

— Pół do dziewiątej? Czy to dziś 
we dworze nie jedzą kolacji? 

— A bo cù? 

— Panienka siedzi wciąż ze mną, 
a PE nie ma kto do stołu poda- 
wa 

— Mam dziś wychodne! — mruk- 
nęła niechętnie Jadźka, poczem doda- 
ła, patrząc z wyrzutem na Orkana: 

— Jeżeli panu źle ze mną, to mogę 
odejść! 

— Źle mi nie jest, a jednak trzeba 
pomyśleć o spaniu. Przecież ja o 
czwartej rano wstaję i pilnuję ogrodu. 

— Ano... to dobranoc! — Jadżźka 
wstała i podała rękę Orkanowi, po- 
czem wolnym krokiem ruszyła w stro- 
nę podwórza. 

Młody prawnik pozostał chwilę na 
miejscu, jakby nad czemś rozmyślając, 
wreszcie wstał, potrząsnął z uśmie- 
chem głową i, gwiżdżąc przez zęby, 
wszedł do budy. 

Noc minęła Orkanowi spokojnie 
i ledwie nad ranem pierwsze promie- 
nie słońca zawisły nad ziemią, zerwał 
się i stąpając boso po sperlonej rosą 
trawie, obszedł cały ogród dookała. 
Tak mu zeszedł czas do śniadania, po- 
czem przystąpił, jak zazwyczaj, do 
rannej toalety, będąc spokojny o cze- 
reśnie, o tej porze bowiem zbyt wielu 
ludzi przechodziło drogą, wzdłuż ży- 
wopłotu i przez zagajnik, ażeby jaki 
łobuz mógł niepostrzeżenie wpaść do 
ogrodu i narobić szkody. 

Przed południem Orkan stwierdził, 
że zapas papierosów już się wyczerpy- 
wał i zamknąwszy budę na kłódkę, u- 
dał się do sklepiku wiejskiego. Prze- 
spotkał księdza, 
któremu ukłonił się, otrzymując wza- 
mian łaskawe kiwnięcie głową i mity, 
dobroduszny uśmiech. 


Kupiwszy kilka paczek papiero- 
sów i zapałki, ruszył z powrotem i 
wkrótce znalazł się niedaleko żywo- 
płotu, okalającego ogród w Gawłowie. 
Wtem posłyszał za sobą ujadanie kil- 
ku psów, dziki skowyt bólu i obok 
niego przemknął mały, czerwonawy 
kundel z podwiniętym ogonem, gonlo- 
ny przez całą sforę. Biedna ofiara 
psiej nienawiści pędziła w stronę ży- 
wopłotu, gdzie splątane ze sobą gałę- 
zie tworzyły rodzaj kryjówki, mogł- 
cej dać skuteczny odpór kilku naraz 
przeciwnikom, gdy nagle z alei wia- 
zdowej wypadł na drogę olbrzymi wilk 
państwa Olińskich i rzucił się na czer- 
wonego kundla. 

Wzięta we dwa ognie psina pisnęłą 
żałośnie i, zawróciwszy gwałtownie, 
wpadła pod nogi Orkana, który, powo- 
dowany litością, szybkim ruchem złą- 
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pał ją za kark i podniósł w górę nie- 
omal w ostatnim momencie przed 
groźnie szczękającemi zębami  doga- 
niających ją psów. 

Pozbawiona zdobyczy sfora zaata- 
kowała Orkana, który wpuścił w ruch 
laskę, bijąc po pyskach i grzbietach. 
Po paru minutach gorącej walki psy 
rozbiegły się za wyjątkiem wilka, któ- 
ry z głuchem warczeniem następował 
na Orkana, usiłując dosięgnąć drżą.- 
cego ze strachu kundla, Wreszcie w 
pewnym momencie wilk runął jak 
burza i Orkan miał zaledwie czas za- 
słonić się laską, odskakując gwałtow- 
nie w tył. Ruchy zwierzęcia były jed- 
nak szybsze i pomimo dotkliwego 
ciosu w łeb zdołał złapać Orkana zę- 
bami za łokieć lewej ręki, przegryza- 
jąc ciało da kości. 

Dotkliwy ból rozzłościł Orkana, 
który, nie oszczędzając więcej wilka, 
kolanem w brzuch odtrącił go od sie- 
bie, poczem spuścił nań całą lawinę 
szybkich i mocnych ciosów. Ta osta- 
tecznie zadecydowało © zwycięstwie 
człowieka i pies, schowawszy ogon pod 
siebie, puścił się wielkim pędem w 
stronę dworu. 

Orkan, przyszedłszy do budy, po- 
stawił czerwonego kundla na ziemi, 
przyglądając mu się bacznie, obawiał 
się bowiem, że pies jest chory lub po- 
gryziony. Obawy jednak okazały się 
bezpodstawne, Oczy psa miały zdrowy 
połysk, nos był zimny i nawet dziwne 
było, że nie jest skaleczony, skora 
tyle psów go opadło, 

— Zostaniesz ze mną, — mruknął 
Orkan, patrząc na kundla, — jeżeli się 
prawy twój właściciel nie zgłosi. Dro- 
go cię opłaciłem, bo krwią własną, ro- 
zumiesz, piesku? 

Następnie.Orkan zdjął marynarkę 
i przystąpił do opatrunku zranionej 
ręki. Sprawa jednak była poważniej- 
sza, aniżeli przypuszczał. Raną krwa- 
wiła silnie i Orkan po przemyciu wo- 
dą, postanowił poddać ją dezynfekcji, 
da e się do dworu i prosząc o jo- 


yne, 

W kuchni zastał pannę Olińska, 
która drelowała czereśnie na kompot. 

Ujrzawszy Orkana z zakrwawioną 
rękę przestraszyłą się nieco i prze- 
strach ten dziwnie miłe wrażenie wy- 
warł na Orkanie. 

— Na Boga! Co się panu stało? +- 
zawołała. 

— Nic wielkiego! Pies mnie ugryzł. 

' — Czy wściekły? 

Orkan potrząsnął głową t odparł 
żartobliwie: 

— Mam wrażenie, że wilk państwa 
jest okazem zdrowia i dlatego żadnych 
obaw niema, abym ja zwarjował. 

— Rex pana ugryzł? — zdziwiła się 
niepomiernie, — przecież on na niko- 
go się nie rzuca. 

— Wystąpiłem w obronte małego 
kundla - przybłędy i to Rexowi się nie 
spodobało. 

— W tej chwili przyntosę panu jo- 
dynę.i bandaże. Powinien pan więcej 
uważąć na. siebie! 

To mówiąc opuściła kuchnię 1 po 
chwili wróciła z małą buteleczką i za- 
winiątkiem. 

— Pozwoli pan, że ja sama zrobię 
opatrunek? Panu będzie niewygodnie. 

— Zbyt pani łaskawa! 

— Pan jest wytrzymały na ból? 

— Postaram się! 

Zrobiwszy z waty pędzelek przy po- 
mocy zapałki panna Olińska przystą- 
piła do jodynowania rany. 

Orkan zagryzł usta, aby nie jęknąć. 
Skaleczenie było głębokie i jodyna 
sprawiała mu ból dotkliwy, 

Panna Olińska szybko obandażo- 
wała rękę i spięła gazę agrafkami. 

— Bardzo przepraszam l bardzo 
dziękuję! — rzekł Orkan, poczem ujął 
rasową rączkę z plamami po czere- 
śniach i podniósł do ust, 

Wyszedłszy na dwór posłyszał do- 
latujące z głębi ogrodu szczekanie 
psa. Obawiając się, że uratowany kun- 
del stał się znów przedmiotem napaści 
ze strony wiejskiej sfory lub Rexa, 
przyspieszył kroku, kiedy znalazł się 
koło swej budy, ujrzał zabawny widok: 

Na gruhej gałęzi jednego z drzew 
czereśniowych siedział stary Abram, 
bojaźliwie kurcząc nogi i napróźno 


usiłując ciepłemi słowy i cemokaniem 
uspokoić bardziej przyjaźnie szaleją- 
cego z gniewu kundla. 

Orkan wpadł odrazu w dobry hu- 
mor. 
— Panie Abram! Co pan tam pora- 
bia na drzewie? 

— Weź pan ten paskidny pies, bo 
wun mnie starego zmusza do chodzo- 
wania po drzewach! Przecież ja nie 
małpe, a tylki człowiek! Ja mu nic nie 
zrobiułem, tylki przyszedłem do pana 
w interesu, a wun siedżał koło budy 
i jak mnie zobaczył, to sze odrazu 
rzuczył z wielkim ściekaniem i pocze- 
bował rozedrzeć mi cały chałat! To 
dobrze, że ja mam buty z cholewami, 
bo gdyby ja ni miał, to on by mnie 
poczebował skaleczyć i cob$ wtedy 
buło? 

— Takiego małego pieska pan się 
boi? — zaśmiał się Orkan, gładząc 
kundla, który widząc swego wybawcę, 
zamilkł, wpatrując się w starego Żyda 
płonącego ślepiami, 

— Co z tego, że wun mały? Wun 
ma zęby i gryzie, a ja przecież nie bę- 
dę się z nim gryzł! — wykrzykiwał A- 
bram, wciąż siedząc na gałęzi. 

— Złaź pan na dół i nie bój się! 

— Po co ja potrzebuję złażyć na do- 
le? Niech pan lepiej zamknie tegi 
pies w pańskiej budzie, to ja zejdę i 
pogadamy o interesu! 

Orkan wziął kundla za kark i wrzu- 
cił do budy, zamykając drzwi na ha- 
czyk. Stary Abram zlazł z drzewa, stę- 
kając i pokazał rozdartą połę chałata. 

— Ja przez ten pies poniosłem stra- 
tę! Cały chałat jest na nic! — skarżył 
się płaczliwie. 

Orkan pokiwał głowę. 

— Ma pan rację, ale niestety, Ja pa- 
na za to nie wynagrodzę! Ten pios a 
jest nie mój! ~ - 

— A czyj to pies? 

— Nie wiem. Kwadrans temu zna- 
lazłem go na drodze, napastowanego 
przez całą zgraję psów. Zrobiło mi się 
żal, więc przyniosłem go tutaj i będę 
czekał, aż się zgłosi właściciel. Od 
niego wtedy pan będziesz mógł żądać 
odszkodowania, 

— Uj, jaka szkoda, że pan go nie 
zostawił tam na drodze! Byliby go po- 
żarli, a jabym nie poczebował mieć 
rozdarty chałat! p 

— Panie Abram! — rzekł poważnie 
Orkan, — pan tak mówi, bo pan się 
nie zastanowił nad tem. Każdy z nas 
ma prawo do życia i prawa tego nie 
wólno odmawiać nawet psu! 

— Bycz może! Bycz może! Ja tego 
pies mogę lubić, ale czego wun mnie 
nie lubi? r 

Orkan machnął ręką. d 

— No, mniejsza z tem! Przejdźmy 
lepiej do interesu. Co pan chce ode 
mnie? 

Żyd pogładził brodę i wolno z na- 
mysłem jał mówić: 

— Ja już poczebowałem dawniej 
zauważyć, co pan nie jest stworzone 
do tej ciężkiej prace! Pan śpi w bu- 
dzie, jak ten paskidny kundel, pan 
ugania sze za łobuzami po ogrodzie, 
pan moknie na deszczu i to wszystko 
robi pan dlategi, żeby na jeszeni za- 
robić parę groszów. To jest zły interes, 
to jest całkowycie nie dla pana! A ja 
poczebuję pana jeszcze co powiedzieć: 
bycz może, że pan straci swoje pienią- 
dze, bo trzebno, by przyszły robaki i 
zjadły owoc albo wiatry, które zrzuca- 
ją kwiat z drzewa i pan nie będzie 
miał co sprzedawać. Ja tak długo mi- 
szlałem, miszlałem i mnie sze zdaje, że 
pan najlepiej zrobi, jak pan swój u- 
dział sprzeda, Pan dał tysiąc pięćset 
złotych, a ja panu na własne ryzyko 
mogę dać tysząc siedemset! 

— Nie, panie Abram, z tej mąki 

chleba nie będzie! — odparł Orkan, 
kiedy Żyd przestał mówić i spojrzał 
nań wyczekująco. 
Co znaczy nie będzie? Ja wim, 
że pan jest rozumny człowiek i że pa- 
na obrzydło już szedzieć w tym ogro- 
dżiel Fo 

— Mnie tu dobrze i z panem Choj- 
czą nie myślę zrywać kontraktu! 

— Pomyszl pan tylki! Dwieście zło- 
tych pan zarobi bez żadnego ryzyka! 


(Ciąg dalszy nastąpi), 
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Kipiała przed wiekami bujnem życiem potężnego narodu 


Rosja nie ustaje w naukowym podboju 
przeważnie nieznanych do tej pory szero- 
kich połaci naszego globu w okolicach 
bieguna północnego, jak również ziem, 

ołożonych nad Oceanem Lodowatym. 
o Moskwy wróciła niedawno duża eks- 
pedycja, która pracowała przez szereg 
miesięcy na półwyspie Samojedzkim, 
znajdującym: się w okolicach ujścia do 
północnego Oceanu Lodowatego, rzeki Ob. 

Półwysep Samojedzki należy  teryto- 
rjalnie do północno-zachodniego Uralu i 
położony jest-pomiędzy morzem Karskiem 
a ujściem rzeki Ob do Oceanu Lodowate- 
go. Powierzchnia jego wynosi 113 tys. ki- 
lometrów kwadratowych, a zamieszkały 
jest ledwie 


przez około 1.000 koczujących Samo- 
jedów. 


Nieurodzajność tego wielkiego obszaru 
ziemi nie znajduje żadnego podobnego 
miejsca na olbrzymich obszarach całej 
Syberji, tak, że rzadko występująca tun- 
dra pozwala na wyżywienie tylko bar- 
dzo skąpej ilości renów. Nic więc dziwne- 
go, że istotne możliwości osadnicze na tej 
ziemi wyrażają się stosunkiem: 


jeden człowiek na 5 kilometrów 
kwadratowych. 


Był to główny powód, dla którego półwy- 
sep Samojedzki jest właściwie do dziś 
dnia niezbadany, kryjąc wiele jeszcze ta- 
jemnic. 

Sprawozdanie komisji, która powróci- 
ła z tego kraju, wzbudziło bardzo wielkie 
zainteresowanie, przynosząc szereg sen- 
sacyjnych szczegółów, dotyczących zupeł- 
nie nieznanego olbrzymiego „zakątka“. 
Komisja przywiozła 12.000 najrozmait- 
szych wykopalisk, które wskazują niezbi- 
cie, że w epoce między okresem kamien- 
nym, a bronzowym 


ta dzika dzisiaj pustynia lodowa za- 
mieszkana była przez potężny naród, 


stojący ma wysokim stopniu rozwoju 
kulturalnego. Niezwykle interesująco 
przedstawiają się rysunki na wyrobach 
z kości zwierzęcej, Nie wykazują one żad- 
nych analogij w odniesieniu do innych 
znanych wykopalisk europejskich. 

Charakterystyczny również jest stale 
powtarzający się motyw wysokiego, pię- 
ciorzędnego grzebienia, który wskazuje 
na wysoki poziom poczucia artystycznego 
i wyrobioną technikę snycerską. Znalezi- 
ska metalowe pokryte są oryginalną or- 
namentyką, dla której również nie moż- 
na znaleźć odpowiednika w wykopali- 
skach europejskich epoki bronzu. Kierow- 
nik ekspedycji, dr. Dieselhow, po powro- 
cie do Moskwy, udzielił zagranicznym 
dziennikarzom wywiadu na temat swej 
ostatniej podróży naukowej. Wyraził on 
przekonanie, że 


Azja północna kryje jeszcze w sobie 
wiele podobnych niespodzianek. 


Wykopaliska, przywiezione przez sowiec- 
ką ekspedycję z półwyspu Samojedów, 
wykazują pewne pokrewieństwo ze zna- 
leziskami przedhistorycznemi, wykopane- 
mi przed kilku laty w okolicach morza 
Beringa. Znajdują się m. in. kości mamu- 
tów ozdobione swoistemi motywami or- 
namentacyjnemi, lampki tranowe i inne 
przedmioty, świadczące wyraźnie, że da- 
leką północ w odległych epokach przed- 
historycznych zamieszkiwał lud, stojący 
na znacznie wyższym stopniu rozwoju, niż 
współcześni Eskimosi. Według opinji dr. 
Diselhowa, biorąc pod uwagę ilość znale- 
zisk i ich charakter, należy przyjąć, że 
nieznany kraj, wynurzający się obecnie z 


lodów półwyspu Samojedów, wykazywał 
niemal taką gęstość zaludnienia, jak o- 
becna Europa. 


Głównem zajęciem, a zarazem źródłem 
wyżywienia tajemniczego ludu było, 
co jest najciekawsze — rolnictwo, 


Wprawdzie na pierwszy rzut oka twier- 


dzenie to wydaje się dość fantastyczne, al- 
bowiem dziś półwysep Samojedzki jest 
Saharą lodową — wypadek jednak takiej 
klimatycznej metamorfozy, którego tere- 
nem była ziemia Samojedów, nie jest by- 
najmniej odosobniony. Dziś można już 


przyjąć za pewnik, że n. p. Scytowie w 
epoce bronzowej, mieszkający nad brze- 


ami rzeki Jenisiej, również niemal wy- 
ącznie trudnili się rolnictwem. Udawad- 
niają to gęste osiedla i narzędzia rolni- 
cze, znajdowane w rozmaitych punktach. 
A zatem gdyby w epoce bronzu warunki 
życiowe na półwyspie Samojedzkim były 
analogiczne, jak obecnie, nie mógłby tam 
żyć żaden lud, nie mogłaby tam powstać 
Żadna kultura materjalna, co uchodzi za 
bezwzględny pewnik. 
Rozpoczęte więc 
przez uczonych 


nie odsłaniają w tej chwili jeszcze 
wszystkich tajemnic 


tych mroźnych, zakutych w lody, olbrzy« 
mich połaci naszej ziemi. Nie wiele wo« 
góle zdołała nauka współczesna powie- 
dzieć o mrokach historji tych ziem, lecz 
to, czem dzisiaj się już rozporządza, po- 
zwala twierdzić, że te obszary białej 
śmierci kwitły w okresie bronzu życiem 
o dużej kulturze materjalnej,j z czego 
wnioskować należy o wysokim szczebłu 
rozwoju wówczas żyjących narodów, czy, 
narodu. 

GESZER o ET RZEZ CZ, 


Schowali go 

— Ach, to pan! Tak dawno pana nie 
widziałem! Gdzie to się pan tak chowa? 

— Ja się nie chowam... To mnie scho+ 
wali na pięć miesięcy. 

Dobry uczynek 

= Spełniłem dzisiaj dobry uczynek, = 
rzekł dyrektor banku do swojej żony. 

— Jakże się cieszę! Cóżeś zrobił? 

— Jeden z moich urzędników prosił o 
podwyżkę pensji i udowadniał, że bez tej 
podwyżki nie będzie się mógł ożenić, a ja 
mu jej odmówiłem. 


badania naukowe 


= mą 


Dni grozy w Joledo 


Z przeżyć naocznego świadka 


Jedna ze Szwajcarek przehywała jako 
wychowawczyni u pewnego lekarza w To- 
ledo. Powróciwszy niedawno do Szwajca- 
rji, opowiada o swoich przeżyciach. W 
chwili wybuchu wojny domowej zamiesz- 
kiwała wraz z rodziną lekarza willę, po- 
łożoną obok „Radjo Toledo, które zosta- 
ło pewnego dnia wybuchu rewolucji zdo- 
byte przez czerwoną milicję. Radja broni- 
ły oddziały gwardji cywilnej, walczące po 
stronie powstańców. Dziesięciu obrońców 
tej placówki uciekło i schroniło się w wil- 
li lekarza. Za nimi wpadła czerwona mili- 
cja. Rodzina lekarza wraz z wychowaw- 
czynią uciekła tylnemi drzwiami na drugą 
ulicę, gdzie spotkała przypadkowo znajo- 
mego robotnika, kiedyś bezpłatnie leczo- 
nego przez uciekającego lekarza. Robot- 
nik ten dał wszystkim schronienie w piw- 
nicy domu, w którym mieszkał. 


W nocy przyszła milicja i aresztowała 
lekarza. Nie został on rozstrzelany tylko 
dlatego, że znany był jako bardzo uczyn- 
ny dla biednych. Z tego też powodu miej- 
scowi robotnicy stanęli w jego obronie. 
Reszta rodziny pozostała w piwnicy, gdyż 
nie można było się wcale pokazywać na 
ulicy, wskutek toczących się walk. 

Wychowawczyni pozostała przez 3 dni 
w piwnicy. Czwartego dnia została wez- 
wana do willi lekarza. Cała willa zni- 
szczona, w jednym z pokojów leżało za- 
strzelonych uciekających dziesięciu gwar- 
dzistów. Obecni na miejscu milicjanci 


=. 


zdowy Jork zgotował owacyjne powitanie trzykrotnemu zwycięzcy Ameryki na olim- 
* = pjadzie berlińskiej murzynowi Jessie Owens, 


prowadzili dochodzenie, * czy lekarz nie 
schronił ich w swojej willi jeszcze przed 
zdobyciem budynku „Radja“. Ponieważ 
zęznania wszystkich były prawdziwe, wy- 
puszczono ich. Służba lekarza udała się 
do obozu milicji, wychowawczyni zaś 
wróciła do piwnicy. 

Jedna ze znajomych sióstr Czerwone- 
go Krzyża jechała karetką sanitarną do 
Madrytu. Wychowawczyni przez nią da- 
ła list do poselstwa szwajcarskiego z proś- 
bą aby ułatwiono jej wyjazd z Toledo. 
Tymczasem zaczął dokuczać na dobre 
głód. O spoczynku także mowy być nie 
mogło, bo, tak dniem, jak i nocą nieustan- 
nie grzmiały strzały wokoło obleganego 
Alcazaru. Wieści, stamtąd dochodzące, 
przejmowały wszystkich zgrozą, Owies, 
przeznaczony dlą koni, użyto na placki 
dla broniącej się załogi. Kobiety i dzieci 
zamknięte w zamku, marły ze strachu, 


łodu i pragnienis. 

5 W Toledo też nie było lepiej. Wszyst- 

kie sklepy właścicieli, sprzyjających 
powstańcom, zniszczono, kościoły spalo- 
no. Gmachy seminarjum duchownego zA- 
jeta czerwona milicja. Gdy przybył no 
gubernator do Toledo, który zaprowad 
jaki taki porządek, wychowawezyni zosta- 
ła odwieziona do poselstwa szwajcarskie- 
go w Madrycie pod eskortą, sześciu żołnie- 
rzy. Nastepnie wyjechała pociągiem dla 
uchodźców do Walencji, skąd statek an- 
gielski zabrał wszystkich uchodźców. _ 

Lecz i droga do statku była naszpilko- 

wana niebezpieczeństwami. Przy kontro- 
li paszportów sama nazwa miejsca pobytu 
Toledo — wystarczała, aby kontrolujący 
nie wstrzymali się od podejrzeń, że ową 
wychowawczynią — to uciekająca zakon- 

| nica z Toledo. Trzeba było wielu wysiłków, 
aby zaprzeczyć tym podejrzeniom. 


Budowa największego parowca na Świecie 


Statek ten bedzie miał 100 tys. tonn pojemności ‘ 


Jak donoszą pisma rosyjskie, wychodzą- 
ce w Ameryce, znany inżynier rosyjski, 
konstruktor okrętów  transoceanicznych 
W. Jurkiewicz pracuje nad projektem ol- 
brzymiego parowca o pojemności 100.000 
tonn. W Filadelfji utworzone zostało spe- 
cjalne towarzystwo transportowe z kapita- 
łem zakładowym 5 miljonów dolarów, któ- 
re ma projekt sfinansować, Jurkiewicz ma 
zapewnioną współpracę Pawła Chapman- 
na, byłego prezydenta United States Lines. 
Według tymczasowych obliczeń przewóz 
przez ocean tym nowym gigantem koszto- 
wałby 50 dolarów łącznie z utrzymaniem. 
Dzięki współpracy Chapmanna z Jurkie- 
wiczem projekt może być łatwo zrealizo- 


wany. Przypuszcza się, że w znacznej mie 
rze budowę finansować będzie rząd Sta: 
nów Zjednoczonych na mocy ustawy o sub- 
wencjonowaniu budowy okrętów handlo+* 
wo - transportowych. Tonnaż, jak już po- 
wiedzieliśmy, wynosić będzie 100.000 tonn 
czyli o 20 więcej niż „Quen Mary", a jej 
motory miałyhy 260.000 sił końskich t. j. o 
60.000 więcej niż najnowszy parowiec an- 
gielski. Projektowany parowiec będzie 
mógł zabrać 10.000 pasażerów. Jurkiewicz 
zamierza osiąść w Stanach Zjednoczonych 
i tam się naturalizować. Wobec dziennika- 
rzy oświadczył, że plan będzie w krótkim 
czasie zrealizowany, a do budowy przystą- 
pi się w dokach angielskich. 


Banany sąnietylko bardzo zdrowym owocem 


łecz także świetnym kosmetykiem 


W Hollywood, które, jak wiadomo, jest 
jako stolica filmowa, siedzibą najpiękniej- 
szych kobiet, dokonano odkrycia, które za- 
interesuje niechybnie ogół kobiecy. Stwier- 
dzono mianowicie, że spożywanie w du- 
żych ilościach bananów wpływa tak zna- 
komicie na cerę, iż owoc ten można Śmia- 
ło nazwać środkiem kosmetycznym 

U kobiet, które żywią się wyłącznie ba- 
nanami, znikają po upływie kilku tygodni 
wszelkie nieczystości skóry, a cerą ich sta- 
je się podobna do płatka róży. Pozatem 
kobiety te, odżywiane jedynie owemi owo- 
cami, czują się doskonale: zdrowie ich nie 
ponosi przez to Ładnego szwanku. 

Można doskonale spożywać banany nie- 
tylko jako surowe owoce. Można z nich ro- 


bić sałatę, można je piec, lub smażyć, moż- 
na z tartych bananów przyrządzać różne 
ciastka i leguminy. Tak przynajmniej za» 
pewniają „gwiazdy“ filmowe z Hollywood, 
które stosują kurację bananową, jako za 
bieg kosmetyczny ... 


Rozmowa w salonie 

— Czy nie uważa pan, że żona moja 
śpiewa czarująco? 
Co proszę? 

= Czy nie podziwia pan, jak czarujące 
śpiewa moja żona? 

— Przepraszam, ale ta baba tak się tam 
nadziera, że nie rozumiem ani słowa! 


